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We Czwartek dnia 11. Kwietnia 1895.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
8 Lwowie: miesięezuie ii. I*50, kwartalnie zł. 4'50, 

Półrocznie zł. 9. Prenumeratorowi? miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w admiriistra- 
eyi Oaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ła t n e g o  
wypożyczania książek z ezytelui II. Alteuberga 
(dawniej b\ H. Riehtera). 

w* prowlncyf z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 
granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 

prennmcratorowic Oaz. Nar. mogą otrzymywać tygo
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata: ńne- 
sieeznie 35 et., kwartalnio I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątkn zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 et,

Kumor kosztuje 6 et.

B iura r e d a k c y l : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarto od 10— 12 rano i od 4— 5 wieczorem.

w ych odsi w  dw óch  w y d a n ia ch : dla L w ow a 0  g o d z ln i. & rano -  dla p row in oyi o  godain le 1  w ieoaoram .

OGŁOSZENIA 1 prZŁDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Aministracys OazA.j Narodowej ul. Karola- 
I.ndwika 1. 3 ; w Paryża: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
steiu i  Yogler (Otto Mass") Walhsehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 3, — A . Oppelik Grft- 
nergasse 13, — M. Oukes Wollzeile 6, — Schałlak 
Woilzeile 11 i J. Oanneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiuer: w Frankfurcie n. M. 
llassensteiu & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie: Reicbmau & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 et Głosy pwblteznescl za wiersz lnb jego 
miejsce 50 et. Prywatna kereapondency* 3 et. od
wyrazu. Karty kumpęsdfnByjBi dla drobnych 
Wosz 30 ei.
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D. D. ito ttim i
w sprawie podatku gruntowego.

Lw ów  d. 10. kwietnia.
Jak wiadom o, istnieją dw ie komi 

sye podatkowe w Radzie państw a: ko- 
m isya s t a ł a ,  której zadaniem było 
w ypracow anie projektu reform y podat
ków  osobistyoli i kom isya podatkowa 
z w y k ł a ,  w  której toczy  się obecnie 
dla wszystkich krajów  rolniczych a 
przedewszystkiem  dla Galieyi, nader 
Ważna sprawa tj. r e w i z y a  p o d a t 
k u  g r u n t o w e g o .

Jak łatwo przew idzieć było można,Jak łatwo przewiuzueu u y m lUL/fiUaij 
zapełnione zostało pierwsze posiedze
nie komisyi w sprawie rewizyi podat

* * *  1 -  L i i
nie kom isyi w sprawie icw iayi puuou 
kn gruntow ego żalami i skargami, któ
re głośnem  echem rozległy się i w pu
blicystyce. Lecz skargi te a z  niemi 
związane żądania ściśle lokalne, m ogą 
stanowić dla rządu i je g o  organów pe 
Wną pożądaną inform aeyę, sprawy 
zaś z ogólnego stanowiska nie zała 
twiają.

Dla tego to poseł D. A b r a h a m o 
w i  o z, uznając w  najzupełniejszej m ie
rze pow ody skarg i narzekań, zakoń- 
°zył przem ówienie sw oje zapowiedze- 
niem wniosku, który zw rócił na siebie 
powszeohną uwagę.

P oseł Abraham owiez w yszedł z za
łożenia, że byłoby działaniem wręcz 
nie do usprawiedliwienia, gdyby dziś 
popełniono te same błędy, któryoh się 
dopuszozono przy rew izyi podatku grun
tow ego przed laty piętna itu. Kardynal
nym  błędem tej rew izyi było, iż posta
w iono interesy poszczególnych  krajów 

przeciwieństwie do siebie, albowiem 
1J-  L-mi miał sie dow olnie

Wobeo tego zaproponował poseł 
A b r a h a m o w i e z ,  aby sumę kontyn
gentu podatku gruntow ego j u ż  d z i ś  
wyznaczono, a wysokość je j — jak wis- 
domo już z wniosku jego, który oneg- 
daj podaliśmy dosłownie —  oznaczył na 
35 milionów tj. o 2l/t milj. n i ż e j  ani
żeli obecna. W skutek tego stopa po
datkowa przy podatku gruntowym  z 
227/io zniżyłaby się na 21J/io pro.

Jako drugi zasadniczy punkt, pod
niósł poseł Abrakamowioz, że w yró
wnanie w przyszłości podatku grunto
wego ma się dokonać w granicach 
kwot, które poszczególne kraje obecnie 
uiszczają przez wprowadzenie k o n 
t y n g e n t ó w  k r a j o w y o h .  O ile by 
zaś rewizya w poszczególnych krajaoh 
wykazała, iż w granicach opłacanego 
przez poszczególne kraje podatku grun-t ' LI ̂  ~    3

sokości podatku gruntowego, którą każ- fizych powszechnego głosowania maję do 
dy z nich miałby opłacać, walkę, któ- tego prawo, ale uczynić to w ten spo- 
raby się nie zatrzymała w  granicach sób, aby prawa dotychczasowych wybor- 
komisyi podatkowej, lecz odbióby się ców nie doznały szwanku, lecz znalazły 
musiała na wszelkich innych stosunkach ochronę i obronę. Osiągnąć to można, 
parlamentu. jeśli wybory będa dokonywane (podo

‘ hni* i .b  L , -  -

Biura administracji : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

M iejm y nadzieję, że wniosek ten p. 
Abrahamowiozą uzyska potrzebną w ię
kszość.

"  J  7   ̂ O
przez poszczególne kraje po 
towego wyrównanie to — biorąo pod 
nwagę równomierność w opodatkowa 
nin —  nie m ogłoby być dokonanem, 
komisya oentralna orzeoze, o ile do- 
ohód obliczony z ziemi w  tym  lub owym 
kraju w dotychozasowej wysokości ma 
być obniżonym. Obniżenie według pro
jektu posła Abrahamowicza, ma być 
pokrytem równooześnie przez wszysfc- 
kioh kontrybueatów — czyli innemi 
słowy, trzeba powtórzyć to samo p o 
stępowanie, jakie istniało w 1881 roku.

Jak sobie przypominamy, pierwo
tnie ogólna sama dochodu gruntowego 
w Austryi obliozoną była na blisko 
170 milionów. Wskutek reklamaoyj do
chód ten obniżył się do 165 milionów 
225 tysięcy zł. Podatek grantow y w y -

W przeci Włcaoo rr JC
każdy kraj m iał się d o w o l n ^ ^ a c a  
Wywaó, m e w ie d z o  z góry  t  
podatku nań nałożoną będzie R * 
Aredniem następstwem tego stanu ZP°  
ozy  było to, że  wszystkie k ra i- T 8 
Wyjątku dążyły do wykazania n a j^ n L ?  
szego dochodu gruntow ego, aby w  k 
eekwenoyi i najm niejszy 0ię iajT 
ku śoiągnąó na ludność własną, p  j  
staw y oszacowania b y ły  więo .’)r„ A °  " 
Anie fikcy jne i  takowym dopiero w h™ 
raoh nadawmao znamiona realne.

Nie dziw  więo, że przyszło d0 togo 
t e  nie tylko jeden kraj w obec dru
g iego  leoz powiat w obeo powiatu a 
nierzadko gmina w obec gm iny, podno
siły  skargi na nierówność wymiaru p o 
datku gruntowego. Błędy popełnione 
p fzy  państwowej rewizyi podatkowej 
m ożna Było aspraiyiedjiwió teru, że 
rząd nie miał podstaw realnych, a lbo
wiem i pom iary dawne i prowadzanie 
katastru m iały oechę połowiczną. Dziś, 
b iedy  za podstawę służyć m ogą pię
tnastoletnie doświadcęepia — tego r o 
dzaju błędy powtarzać się nie powin
ny. Musiałyby się pow tórzyć, gdyby  
parłament wszedł na drogę wskazaną 
przez ministra skarbu, którą katego
ryczn ie  zwalpzał poseł Dawid Ąbraha 
m owioz.

.Minister skarbu chciał zrazu, aby 
sum y podatku gruntowego ożyli tak 
zw anego kontyngentu dęiś n i e  ozna
czano , leoz przystąpiono do je j  wyzna- 
ozenia dopiero po dokonaniu całej re- 
•dzyi. A ponieważ, jak wiadomo, całą 
tę rew izyę przeprowadzać będą organa 

nrzeto cała akeyę i osfafce-

UiJO ^ 8 1^ ^  Mł A VUauoa giuuuy tyj n j  “
mierzony prowizorycznie wedle stopy 
22'/io wskutek tego wyrósł i istnieje 
dziś w wysokośoi 227/ —  -nT — i7• ■ ■ Al 1 . . . .

rew izyt ~ ^
rządow e, przeto całą akoyę i ostate
czne rozłożenie podatku grantow ego 
o d d a n o b y  d y s k r e c y o n a l n e jo d d a n o b y  
Władzy rządu.

22*/,„   „
dziś’ w wysokośoi “227/i j pro. W  myśl 
więc projektu Abrahamowicza, chodzi
łoby po dokonaniu rewizyi, jnż tylko 
o to, o ile poszczególnym krajom na 
leży obniżyć dziś d ooh ó i gruntowy, 
a w  ślad za tern, stopę procentową 
przezeń  proponowaną w wysokości 2 21  
podnieść do cy fy  X .

W niosek ten, ro b iio y  na pierwszy 
rzut oka wrażenie nader skombinowa- 
nego pomysłu, po bliższem rozpatrze
niu wykazuje następujące zalety.

1. W skutek oznaczenia granic po 
datku gruntów łgo dla każdego po 
sBosegóJńego kraju, będą m ogły kom i- 
sye krajowe ze spokojem przeprowa
dzić system atyczną i dikł&dną rew i- 
syę, m e będzie im  bowiem  zagrażać 
niebezpieczeństwo, że przeznaczona być 
może na ich kraj ta część podatku 
którą innym  prowinoyom opuszczono 
Akoya skierowaną w ięc będzie do usu
nięcia złego w e w n ą t r z  kraju, ą, nie 
do obrony prjjeoiw niebezpieczeństwom
które z zewnątrz zagrażają.

2. Przy wniosku p. Abrahamowicza 
rząd nie znajdzie się w terą położeąiu, 
że wszystkie kraje będą s;ę dom agać 
obniżenia podatku gruntowego, gdyż 
mając z góry wyznaczoną sumę kon 
tyngentu podatku dla siebie, wiedzieć 
będą, iż każde obniżenie w  innym kra
ju łączy się bezpośrednio z ogólnem 
podniesieniem stopy procentowej. — 
W  myśl więc wniosku Abrahamowicza 
organa rządowe byłyby tylko nieinte- 
resowanym pcśreinikiem  pośród śoie- 
rąjącyoh się interesów poszczególnych 
krajów. G dyby zaś parlament poszedł 
za radą ministra skarbu, rola ich za 
mienióby się musiała w obrońcow skar

Ł--C -«« .u u jr w a n e  ly u u o
bnie jak przy wyborach do Rady miej
skiej) w poszczególnych okręgach w 
trzech ciałach wyborczych.

Pierwsze ciało stanowiliby najwyżej 
_ opodatkowani i inteligeneya, drugie niżej 

Opodatkowani do dzisiejszego aeiuuau. 
(trzecie zaś wszyscy inni wyborcy, rrzy- 
• tem należałoby albo stworzyć większe 
.okręgi wyborcze i każdy z nich wybie- 

Organ austryackiego ministerstwa rałby swego posła, albo też trzy okręgi 
spraw zagranicznych Fremdenblatt za-|wybjcrałvbj' sobie jednego posła
mipśftii’ BipIłRWO 11TI7Qrri *

Eeforma wyborcza. j£

bu państwpwpgi.
Abrahamowie zai^adto WniO-ek p. auntuaw um  

ma jeszcze tę zaletę, że z góry uchyla 
wąlkę poszozególnyoh krajów co do wy

  ____ , - — « a. r L I i> O e m
mieścił ciekawe uwagi z powodu proje 
ktowanej reformy wyborczej jednego 
z członków Izby panów, hr. Z e d t w i t z a , ^  
dodając od siebie, że stanowią one cha
rakterystyczny przyczynek do tyle dziś 
aktualnej kwestyi i winne zainteresować 
nawet tych, którzy ich w zasadzie nie 
podzielają. Oto w streszczeniu rewelacye 
owego członka Izby panów:

Niewątpliwie żaden z projektów ustaw 
nie obudził do tego stopnia powszechne
go zainteresowania od dłuższego czasu, 
jak reforma wyborcza. Nasze prawo wy
borcze było niewątpliwie od chwili swego 
istnienia przedmiotem krytyki i nieza
dowolenia z wielu stron.

Ma ono zapewne braki, ale któreł 
dzieło ludzkie jest skończone i czy jest 
jakie prawo wyborcze na świeeie, począw
szy od powszechnego aż do staro-angiel- 
skiego, któremu nie moinaby było uczy
nić poważnych zarzutów? Ale obecne 
prawo wyborcze zapewnia wszystkim głó
wnym grupom interesów odpowiednie 
przedstawicielstwo i zapewnia klasom 
wykształconym, zamożnym, a więc czyn
nikom .utrzymującym państwo**- wpływ 
decydujący. Jeśli sądzono, i i  się w osta
tnim kierunku zadaleko poszło i usiło 
wano naprawić to powołaniem kuryi 
„pięcioguldenowców1*, to owo takim ko 
sztem uskutecznione rozszerzenie pod
staw wyborczych chybiło zamierzonego 
celu, gdyż w różnych okręgach prawo 
dawniejszych elementów stało się iluzo- 
rycznem. Teraz żądają jeszcze szerszych 
podstaw. . -c v

Prawo wyborcze nie ma być zasadni
czo zmienione, jeno przybędzie grupa 
nowych posłów, mających nowe klasy. 
Ale i ,w ten sposób nie zadowolni się 
mas, gdyż tym —  jak wiadomo — aa- 
wet o wiele dalej idący projekt hr. TuaL 
fego nie odpowiadał: jeszćze i uważali 
go yaezęj za zaliczkę. One Żąda)S po
wszechnego prawa głosowania, a przy
wódcy podtrzymują je w prawie takich 
żądań. Każdy jednak musi przyznać, że 
takie prawo j9st najbardziej bezprawnem, 
bo wytwarza przemoc i żaden rząd do
brze życzący państwu i koronie, zaakcep
tować go nie może,

Przez nowe mandaty poselskie, któ
rych posiadacze należeć będą do. elemen
tów radykalnych, przeniesie się punkt 
ciężkości parlamentu znacznie na lewo,
Ale czy rząd w takim razie sprosta za
daniu tj. czy zadowolni szerokie masy, 
które w nowem prawie nie znajdą dla 
siebie zadośćuczynienia? Ozy nie będzie 
zmuszony po pewnym czasie znowu licz
by posłów pomnożyć, a Lem samem stwo
rzy sobie taką radykalną większość, któ
ra będzie bardzo bliską powszechnego 
głosowania Jeśli więc chodzi o popu
larność, to lepiej nie ozynić tego czę
ściowo, jeno prawo wyborcze wszystkim 
tym nadać, k:órzy wedle ustaw zasadni-

grona swego sfcałyoh lub doraźnyoh I prądów niekatolickiob „  
je łosk ów  oraz korespondentów, którzyjantikatolickb-h awet wręczdostarczam , -z-_____ : l • I ' “•

__  J _ ____ J AOl<Z,
W  takim razie łączyłyby się dwa okrę

gi w jeden, a względnie gdyby każdy 
okręg stawiał innego kandydata, to roz
strzygałby los. Od dobrego prawa wybór 
c/ego wymaga się warunku, ażeby wszys
cy obywatele państwa uprawnieni byli do 
wyboru swych parlamentarnysh przedsta
wicieli, przyczem należny wpływ klasom 
inteligentnym winien być zastrzeżony. 
Przy uchwaleniu takiego prawa nie cho
dzi o jego prędkie uchwalenie lecz, o ro
zważne próby i wyrozumowanie wszyst
kich stosunków, gdyż popełniona pomył
ka nigdy się już aieda naprawić.

Wiec M o M i  we Lwowie
w  r. 1890.

Otrzymujemy następujący komoni-.
kat:

Pierwszy krajow y w iec katołioki, 
odhyfcy w Krakowie 1893 wykaiat, te  
wiara i iy o ie  katoliokie w u m y m  
kraju zachowują w obfitej m ierze da
wną swoją potęgę, żyw otność i urok. 
Przekonał ten wieo, mniejsza o to, czy 
oboyoh ale przedewszystkiem nas sa
m ych, że K ościół ma u nas nietylko 
pośród duchowieństwa wszystkioh o- 
brządków, ale tak samo pośród św iec
kiego społeczeństwa wszystkich warstw 
i zawodów liozae zastępy wiernych i 
przywiązanyoh synów, którzy i  jasno 
widzą, ozego i  jak nam potrzeba do 
zupełnego odrodzenia się w duchu ka
tolickim. i  oraz mają dosyć dobrej i  sil
nej woli, żeby wytrwale i  z  poświęce
niem nad teru odrodzeniem praoowaó.

T o tjeż w ieo ten teną samem, że się 
odbył tak, ja k  się odbył, nowej dodał 
wszystkim  w kraju otuchy, a  zarazem 
rozwinął w szeregu reaojuoyi szeroki 
program pracy dla najbliższej przyszło 
śoi. S tadn ie  około wykonania uohwa- 
lonyoh rezoluoyj, ja  ko też około przygo
towania i zwołania w odpowiednim cza
sie drugiego wiecu katolickiego do 
Lw ow a poruozył wieo wybranym  przez 
siebie komisarzom, m ianowicie pp. prof. 
dr. H enrykowi Jordanowi, posłowi W ło 
dzim ierzowi Kozłowskiem u, prof. dr. 
Tadeuszowi Piłatowi i  przewodniczą
cemu kom isyi ks. Pawłowi Sapieże. 

Komisarze wym ienieni uważali zarwowtt « * " - i

mwiosponaontow, Ktorzj 
dostarczają potrzebnyoh inform acyj, bio 
rą inioyatywę w  sprawach z rezolucja 
mi krakowskiemi zgodnyoh, lub popie
rają inioyatywę przez innych powziętą 
i przygotowują stopniowo zszeregowa- 
nie wszystkich żyw iołów  katoliokiah 
w kraju do zgodnej, zadań i dróg swo
ich świadom ej, a silnej i wytrwałej 
praoy około krzewienia duoha katolio- 
i i - ł f ) g  J ednostkach, rodzinach, w  po- 
sśijłbgfnŁyuh warstwach społecznych 
i w oałem społeczeństwie, oraz około 
naprawy w duchu katoliokim stosunków 
społecznych przez prądy niechrześciań- 
skie mniej lub więcej nadwerężonych.

A le i przygotowania drugiego wiecu 
katolickiego komitet w ieoowy bynaj
mniej nie spuszczał z oka. Zraza z a 
mierzano zwołać ten drugi wiec w bie 
żącym roku 1895. K iedy jednak poja 
wiła się i odraza przyjęła się myśl 
święcenia przez cały prawie 1896 rok 
300 letniej rocznicy zawarcia Unii, kie
dy nadto myśl ta pod ozynną opieką 
metropolity Susi przybrała rzetelne 
kształty świetnego programu tej ju b i
leuszowej uroozystośoi, zdawało się k o 
misarzom wiecowym  b yć rzeczą wska
zaną, żeby zwołanie wieou od łożyć na 
rok 1896.

Sprawa wydała się tak ważną, że 
przewodniozący ks. Paweł Sapieha za
prosił wszystkich członków kpmitetu 
wiecowego na zebranie, które odbyło 
się d. 22 zm. W saysoy tn  be* różnicy 
objawili zgodne zdanie, że je ż e li  wieo 
odbędzie się w r. 1896, to na tem i ob- 
ohód jubileuszow y U aii i  wieo kato- 
lioki skorzystają, bo w jednym  i  w  dru
gim  katolicy obu obrządków żyw szy 
i  liozniejszy wezmą udział; w iec przy- 
ozyni się do głębszego zrozumienia do 
niosłośoi i świętośoi Unii, a uroczysto
ści jubileuszowa przysporzą w  eoowni 
kom serdeoznego oiepła i zapału, n ie
tylko dla U nii, ale dla wszystkiego, 
co wielkie, zacno i święte, bo jest ka
tolickie, bo. jest B ole .

Nadto było zgodr.a W zebraniu rze- 
Gaonem przekonanie, że jeżeli gdzie, 
to w  naszej GUlieyi, w  której jednej 
ae waayotkmh -»;etn daw nej--Polski po 
dziś dzień trwa święte dzieło U nii i 
stąd też da B óg  na nowo rozrośnie się
i A -------- ------

Przy tak zgodnych zapatrywaniaoh 
jednom yślna zapadła uchwała, że  p r z y 
s z ł y  w i e c  k a t o l i c k i  o d b ę d z i e  
s i ę  w e  L w o w i e  w  roku 1896. Bliżej 
nie oznaczono na razie terminu z  po
wodu odległości czasu, zgodzon o się j e 
dnak, że zapewne w ypadnie ten termin 
w pierwszej połow ie lipca.

Uchwalono następnie przystąpić w  
najbliższym  czasie do uorganizow ania 

eek oyj: ży c ia  katolick iego i 
spraw dobroczynności, szkolnej, ro ln i
czej, przem ysłowej, nauki i  sztuki, a 
wreszcie dziennikarstwa i. piśmienni
ctwa, które to sekoye mają przygoto
wać materyał dla obrad wieou, każda 
w swoim zakresie.

W końcu uchwalono, że w  późn iej
szym tenniróe nastąpi zawiązanie o so 
bnych kom isyj dla spraw gospodar
czych  wieou, dla obm yślenia iokal- 
noaoi, przygotow ania, przyjęcia  i kwa
ter itp.

Komitat w ieoow y w pracy swej, 
którą podejm uje w  g łębok iem  prze
świadczeniu o je j pożyteoznośoi i w iel
kiej w ażności dla naszego społeczeń
stwa, liczy  na pom oo i  poparcie ze  
strony wszystkioh w ierząoyoh katoli
ków bez względu na obrządek, naro
dowość i opinia polityczne. K om itet 
jest przekonany, że w  nadziei tej nie 
zaw iedzie się, skoro w  kraju naszym  
starodawna przodków  wiara g łębok o 
tkwi w seroaoh i umysłach i coraz sil
niej na zewnątrz się objaw ia.

J a p M i n  r a t ó i  M i

roskrzewi aż na ostatnie krańoe 
W sohodu, i e  w  tej naszej Galieyi ka
żdy chybia katolik z  góry  j» s t  przeko
nany, że ten 300-letni jubileusz Unii 
świętej jest uroczystością nie ruską 
tylko, albo polską tyle oo ruską, ale 
jest i  powinien byó k a t o ł i o k ą  uro- 
ozystością i  że dlatego należy i w ypa
da w iec katołioki o rok jeden opóżnió, 
by le  obchód jubileuszowy U nii w ięcej 
uświetnić, uwydatnić i  jeszoze poży- 
teozniejsaym uczynić.

Dalej podnoszono i tę myśl, że wieo 
m oże i  powinien nie m ało dopom ódz 
do tego, oo jest głów nem  zadaniem  i 
zamiarem obchodu jubileuszow ego tj. 
do wzmocnienia unii św iętej, a więo 
nie do zacierania różnic obrządkow ych 

. . j — vU.«u , uważani za 'język ow y ch , obyozajow yoh lub inuych, 
pierwszy sw ój obowiązek nie p oprze-. jakie zaohodzą m iędzy katolikam i o b 
stawać na tem, że za wiedzą i przy i rządków kraj nasz zam ieszkujących i 
udziale ks — '■ - które atrełn. hia j  — -

 bo za w ieazą i przy
udziale ks. biskupów zostali wybrani, 
ale dla zaznaczenia swojej z władzą 
duohowną łącznośoi uprosili wszystkie 
ordynaryaty o wyznaczenie do komi 
tetu delegatów biskupich, którzyby 
wspierali komisarzy w iecowyoh w dzia
łaniu radą i  pracą. Również wzmocnił 
się kom itet w ieoowy przybieęająo do

u  — «>4«uioo4iiauji|Uyt/U
które zgoła  nie przeszkadzają ani n a 
wet nie utrudniają powinnej pom iędzy 
katolikami m iłośoi i harmonii, ale że 
wieo dopom oże obchodow i jubileuszo
wemu, do zwalczenia ow ych  dążności 
separastycznych pod w zględem  relig ij 
nym, które ducha krwi, a w ięo samą- 
że Unią św. osłabiają, a w ynikają  z

w sercu.

Ze Sisiió* pani
Powieść współczesna 

■nr ćL -w ie łi c * « ś c la c 3 a .

prze*

Wincentego hr. Łosia.

(Ciąg dslszyl
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w objęcia Appelsteina. do
—  Bernardzie 1 — ®  ̂

dziecka —  uspokój się. W szyst p J 
dobrze. Wszystko się ułoży... _

I  młody bankier uspokoił się, 0 P 
trzebował serca tylko, któreby jvg° e 
pienie odczuło, bo potrzebował go 
więcej, widząc tu już martwe to jedy > 
które go takim, jakim był, kochało.

Bywalski wieczorem dopiero opusc 
pałac Appelsteinów. W nim się dowiedział 
po raz pierwszy, źe i Appelsteiny _cier* 
pi% fibrami ludzi a nie członków jakiegoś 
świata, który on nazywał „finansami" i 
o którym bez zastanowienia sądził, 
istniał po to tylko, by dla highlifu dawać 
bale i obiady, a zbierać krocie na po
sagi... fila tegoż highlifu.

I szedł do domu z dziwnem uczuciem

Zdawało mu się, iż polubił 
Bernarda, on co bez przyjaciół doskonale 
się obchodził, co się obcbodzT bez wszel
kich w życiu sympatyi, wychodzących z 
granic zakreślonych kodeksem dżentfl- 
mów i clobmenów końca naszego stu
lecia.

VI.

Irena Starźa ulegała najróżniejszym 
wrażeniom, które wszystkie płynęły z je 
dnego źródła. Wczorajszego wieczora, a 
raczej dzisiejszego ranku, w chwili, w 
której zdawało je j się, le  czytała na u- 
stach Korońskiego zamiar deklaracyi, 
w chwili, w której go kokieteryą nawet 
zachęcić spróbowała, w tej chwili wła
śnie, pamiętała ją dobrze, Koronki zaciął 
usta i zmięszał się prawie, a Appel- 
stein ni ztąd, ni zowąd, wyrzekł głosem 
drżącym, bo nie słyszała, co przedtem był 
jej szeptał:

—  Wierzaj mi. że jestem więcej wart 
od wielu w tym salonie i przyjmij moje 
życie, które ci w ofierze składam".

Czuła rumieniec, który pokrył je j 
oblicze. Zmięszana nie odpowiedziała nic, 
tylko zdziwionym wzrokiem spoczęła na 
Bernardzie.

Coby mu ona była odpowiedziała, 
gdyby w sam czas hrabia Ka... nie we
zwał wszystkich par do tańca, i gdyby 
jej z pośpiechem nie porwał Koroński?

Coby mu ona była odpowiedziała? 
Nie wiedziała jeszcze teraz po kilkuna
stu godzinach namysłu i rozwagi.

Nie byłaby powiedziała „tak“ , ale

„nie** «
Myśl jej błądziła. Wszakże przybyła 

do Warszawy, by zrobić partyę, by po
siąść stanowisko świeeie, w którym 
grały roję tytuły i Dązwisko, uozueia i 
śywpatye, ale w którym, widziała to sa
ma po spędzonym karnawale, najważniej
szą rolę grały pieniądze. A Appelstein, 
to miliony, to życie w koronkuch i ną 
dywanach, wśród dźwięków orkiestry, 
w atmosferze uper(umowane), to dalszy 
ciąg tego pochodu tryumfalnego, który 
ją" od dwóch miesięcy odurzał i oszo- 
łomiał.

Wszakże nie była królewną dlatego, 
że była panną 8tarża. Mogła być królo
wą, będąc panią Appelstein?

Ta myśl ją  trawiła, ho onaby tak 
chciała, by ten tryumf karnawału trwał 
nie saisoti, tylko życia kawał. Ten tryumf 
tak je j odpowiadał, tak ją napełnił uczu
ciem próżności, iż ją zmienił nie do po
znania dla samej siebie. Rrzybyła do 
Warszawy marząc o mężu przystojnym, 
miłym, kochanym. A dziś marzyła o mę
żu, któryby brylantami przypruszył jej 
głowę, iżby się jeszcze piękniejszą wy
dawała i wyraźniej jeszcze słyszała ten 
szmer podziwu, gdy wchodziła szpalerem 
fraków do oświeconego salonu.

Dziś marzyła o m ężu, któryby jej 
zapewnił pozycyę w tym świeeie, nęcą
cym ją tak silnie i gwałtownie. Nie ro
zumiała życia bez apartamentu, w któ- 
rymby, otoczona blaskiem zbytku, tak 
podnoszącym urok kobiecy, przyjmowała

Lw ów  d. 10. kwietnia.
Warunki pokoju, jakie Japonia sta

wia pełnomocnikom chińskim, nadeszły 
już do Etr opy, juk to w  francuskim  
parlamencie doniósł minister spraw 
zagr. Hauoteau. Według Central Netcs 
żądają one 1) odszkodowania w ojenne
go, którego w ysokość będzie dopiero 
u m ów ioną;.2) odstąpienia w yspy For
m ozy i półwyspu Liaotung (jest to 
półw ysep mandżurski z  Port Arthur na 
cyplu). Dalsze warunki opiew ają:

3) Import m aszyn do Chin nie ma 
byó nadal ograniczany; cudzosiem oy 
mają prawo budować i prow adzić fa 
bryki w Chinach.

4) Wielka rzeka Yangtsokiang ma 
byó otwartą dla okrętów wszystkich 
państw obcych  aż do Cznngkingfu.

5) Dalej mają otw orzone byó dla okrę
tów kupieokich w szystkich państw han
dlowych następujące drogi wodne : rze 
ka Sienkiang (u której ujśoia do m o
rza Kanton, H ongkong i Mara« leżą) 
przez jezioro Tongting aż do Siangtan- 
kien, rzeka Kanton aż do Onczofu, rze
ka W asung (przy której Shangaj leży), 
rzeka Shangaj i kanał Shangajski aż 
do Suozu. Mieiiznę w poprzek ujśoia 
rzeki W asung należy usunąć i poozy- 
n ić zarządzenia, aby rzeka ta każdego 
ozasu spławną była.

6) Oprócz dotyehozasowyoh portów 
traktatowyoh mają byó miasta Czang- 
hingfu, Fuczenfu i Hangozusu otw orzo
ne dla handlu powszeohnego.

Japończycy oświadozają, że nie wy- 
m agają dla siebie żadnych osobnych 
korzyści handlowo-polityoznyoh, któ- 
rychby inne, traktatami związane z 
Chinami państwa nie posiadały; że zaś

io w c

roje wielbicieli. Marzyła a ekwipaźu, na inny, któryby j% porwał jak klacz raso- by było samobójstwo w swoim
którego tle, za szybą takby odbijała jej wą z targowicy i zaprzągł do powozu Stwórca stworzył gwiazdy, 7 ,  , 1
główka, stworzona do pluszowych ram, wprawdzie, ale powozu uganiającego po na całym horyzoncie, a_ n!®> JaK. P.jak twierdził Kornńot; - - 1 p ity ch  wiejskich drogach. n»\rźl» umi

Jakąż ona po tym karnawale pogar
dę miała dla tych egzystencji, o których 
przecież przed kilku miesiącami marzyła, 
dla tych egzysteacyi bez blasku i szumu, 
bez akompaniamentu orkiestry i podnie
cenia szału, dla tych egzystencyi zamknię
tych w ciasnych kołach rodzin, sąsiedztw 
i znajomych, obarczonych obowiązkami 
codziennego życia, monotonnych i bez
barwnych, w których najpiękniejsza ko
bieta pod słońcem mogłaby swój urok 
ignorować, gdyby nie lustro, a najspry
tniejsza mogłaby dojść do przekonania, 
że jest najpospolitszą gąską.

Wielki świat tylko, który inaczej na 
kobietę patrzał, który umiał ją podniecać 
i ocenić, który podchwytywał jej miny i 
minki, rozumiał się na półsłówkach i 
spojrzeniach, szukał kształtu nogi z pod 
falbany sukni i badał formę i cechy ręki 
pokrytej duńską skórą, mógł być tylko 
godną jej piękności i wdzięku areną.

Stary hrabia Ka... oburzył się, gdy 
się dowiedział, że Sędomirski jej nad
skakiwał.

—  Panno Ireno 1 —  mówił — nie- 
róbże tego głupstwa. Zabrał by cię do 
jakiej Odrobiński czy Majdanówki i nie 
pokazał nawet światu, w którym powo
łaną jesteś być królową. Musiałabyś ca- 

1 j “ ‘Y “ rozpaczą, czy, jeśli I łe życie słuchać madrygałów szlachty,
Koronski jej me chciał, Appelstein nie I nieumiejąeej nawet patrzyć na piękną
był raczej partyą, niźli Sędomirski lub | kobietę a cóż dopiero jej to mówić. To

... w »aauy odDijafa je j
główka, stworzona do pluszowych ram, 
jak twierdził Koroński. Marzyła o tych. 
toaletach z Paryża i Brukseli, które 
szmerem witaf tłum balowy, cląoć nie
raz pokrywały szpetną postać zrujnowa
nej kobiety. Jakkolwiek królewna tego 
karnawału, panna Starża była zbyt inte
ligentną, czułą i popsutą, by nie widzieć 
tej olbrzymiej różnicy między stanowi
skiem w wielkim świeeie pięknej kobie
ty, której szyję otacza aksamitką a tej, 
!ftjra dźwiga na sobie pereł i  brylantów 
za sto tysięcy.

Głupie to, ale prawdziwe. Dlaczego 
tak jest, nie wiedziała, ale że tak jest, 
czuła. Pani Kohn z domu Goldfinger 
szła do kolacyi z matadorami i nie ustę
powała kroku pani Starża w tyra świę
cie. Pierwsza miała za sobą tylko swe 
brylanty i bale, a druga nazwisko jedno
z najstarszych i tradyeye kilkunastu po
koleń.

To i owo nie uszło uwagi oszołomio
nej i już tryumfem popsutej Ireny, do 
tego stopnia, że szczęście widziała tylko 
w świeeie, który rozbudziwszy je j pró
żność, zaślepił ją całkowicie.

Zwykły to los panien, którym nie
rozważne matki, czy niedorzeczne zwy
czaje każą szukać mężów na wielkich 
jarmarkach partyi.

Ireny pojęcia o małżeństwie Bię spa 
czyły i pytała się z rozpaczą, czy, jeśli

i()ninł * *

aw vw tjłll UOt Ml UlOy n iliup i
myślą, nad parafiami. Stwórca stworzył 
piękne kobiety, by ogrzewały nas i świe
ciły nam, którzy ich blasku potrzebuje
my. Bo na miłość Boga, cóżbyś ty ro 
biła na wsi ?  Odrywałabyś tylko myśli 
szlagunów od nawozu i orki w najle
pszym razie i za całą legię admiratorów 
miałabyś kilku durniów, którzyby w to
bie szukali tego, coby i u każdej Kaśki 
ich zachwyciło. Foms ctd  hien trop fine 
pour ęe. Vous eter Irene, Hene.

Tak mówił hrabia K a .. i nie potrze
bował tego dwa razy powtarzać.

Pannę Starża owiał zaraźliwy od 
wszystkich gorący podmuch high lifu 
tropikalnej atmosfery, trafiając na natu
rę, jeźli ni*-' przygotowaną, to podatną 
do przyjęcia zarazku.

I późno już było dnia tego, gdy je 
szcze siedziała w swoim pokoju i my
ślała, co począć wobec Korońskiego, któ
ry się nie oświadczył, a Appelsteina, 
który jej prawdziwą uczynił niespodzian
kę. Ona myślała, że młody bankier zna
ny i w świeeie panien z tego, iż utrzy
mywał kosztowną metresę, nadskakiwał 
jej dla nadania sobie tonu, a nie wi
działa jego uczucia, bo może widzieć nie 
chciała. Ale dziś, gdy Koroński, któremu 
prawie oświadczenie się na usta tchnęła, 
gdy ten się nieoświadczył, Irena przy
pominała sobie, że Bernard poprostu o 
jej rękę się starał.

(G. d. nj
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są zdeterm inowani, w ym ódz na rządzie 
chińskim  powyższe, potrzebne dla 
otwarcia handlu warunki, będąc prze
konani, że przyniosą Chinom spokój, 
postęp i dobrobyt. Obszar Chin, któ
rego otwarcia dia handlu powszechnego 
Japonia się dom cga, liczy  200 milio
nów ludności (połow ę ludności Chin).

Jak daleko półw y.ep Liaotung, się- 
gająey aż do wschodnich kończyn wiel
k iego muru chińskiego Japonia chce 
zająć, jeszcze niewiadomo.

Na polud iowo zachodnim cyplu c- 
negu znajduje Hię sławny pert w ojen
ny Port Arthur, i ten port Japon a 
ohee zatrzymać dla siebie. Natomiast 
widocznie zamyśla zw ióció  Chinom pert 
wojenny, naprzeciw Port Arthur na 
półwyspie Szantung położony. W  isto
cie też z Port Arthur, w ręku byłaby 
Japonia panią zatoki Peozeli, z której 
przystęp do T.ientsinu i P ek in u ; i te 
dwa arcyważne dla Chin punkta b y ły 
by ciągle zagrożone — zachodzi przeto 
wątpliwość, czy Chiny zgodzą się na 
utratę Port Aithur.

Na odstąpienie wielkiej w yspy F or
mozy Chiny zapewne się zgodzą, tu
dzież na otwarcie wielkich portów i 
rzek swo ch dla handlu pcw -zecbuego, 
gd yż  w tym  względzie życzenia państw 
obcych  nie róż uą się od żądań Ja
ponii.

Wedle telegramu londyńskiego A n 
glia w zupełności przystaje na japoń
skie warunki pokojowe. G łówne organa 
obu wielkich stronnictw angielskich, 
Daily i T.m s uważają propozycye Ja
ponii za całkiem  skromne, jakkolwiek 
nie zapoznają w ielkiego pod względem 
strateg eznym znaczenia Form ozy i pół
wyspu Liaotung. Zdaniem  Daily Neios 
R osya zupełnie się zadowoli ogłosze
niem niepodlegli.śoi K o re i; a Times ra
dzi rządowi angielskiemu, zachować 
zupełną neutralność w obec rokowań na 
podanych pow yżej warunkach.

Czy Daily News ma racyę co do 
Rosyj, to pytanie. Jnścić zadowolona 
ona będzie z uznania K orei za pań
stwo niepodległa, ale w nadziei, że od 
takiego państwa będzie mogła wytar
gow ać albo port Hamilton albo port 
Fuian na staoyę dla swojej marynarki 
wojennej, jeżeli już n e podbić go, albo 
urw ać część jeg o  terytoryum.

Tym czasem  jednak zamierza król 
koreański, jak z S ó a l (stolicy  Korei) 
donoszą, zaraz po zawaroiu polioju mię 
d zy  Chinami a Japonią, w ypraw ić do 
morskii h mooarstw Europy i do Sta
nów Zj idnoozonych po mis wo z nrze- 
dowem zawiadcm .eniem , że został 
niezależnym  od Chin mona.n hą samo
dzielnym , że zattm  nietylko traktaty 
handlowe, ale i traktaty i przymierza 
zawierać może. Nadto zaś — niezawo
dnie za podnietą JA .onii — przygoto 
wują się K oreańczycy óo ewentualnego 
odparcia najazdu rosyjskiego. Na pół- 
nooy swego kraju zakładają obóz wa
row ny na 25 do 30 ‘ ysięoy wojska, a 
zarazem, przy ozynnej pi m ocy ofice
rów  japońskich, wedl możneżel forty- 
fikoją przełęcze, wirdąco z K orei do 
posiadłości rosyjskich.

Dla m ccaistw  Europy, polegających 
na przemyśle, przyszłość po zawarciu 
pokoju m iędzy Chinami a Japonią sta
je się zagadką wiel e kłopotliwą Choć
by się nic sprawdziła nadzieja Japoń 
ozyków, że Form oza w ich ręku zabi
łaby H ongkong, jeden z wielkich o- 
gm sk handiu powszechny, będący w 
ręku A nglików , to rozwój przemysłu 
na dalek m wschód J e  azyatyckim  m o
że zadać straszny cios przemysłowi 
europejskiemu. A to z dwóch powodów.

Już obecnie Japonia, zaprowadzająo 
u siebie fabryki na wzór europejski 
w yzw ala się od przemysłu Europy, a 
stokroć gorzej będ»ie, jeżeli Chiuy pój 
dą odtąd za przykładem Japonii, która 
je  do tego punktem 3. warunków po
kojow ych chce zmusić. Skoro się w 
Chinach namnożą fubryki japońskie, 
europejskie i amerykańskie, Oh.ny bę
dą zniewi lone pójść za tym  przykła
dem, aby nie płacić ciężkiego haraczu 
obcym . Jeszcze straszniejsza przedsta
wia się perspektywa dla przemysłu 
europejskiego stąd, że robotnik japoń 
ski i chiński jest nadzwyczaj zdolny, 
zręczny i tani —  mogą zatem kiedyś 
w yroby  chińskie 1 japońskie wystąpić 
do konkurenoyi z europejskimi w sa
mej że Europie.

Szeroko rozpisu je się o tern były  
poseł N iem iec w Pekinie, p. Brand, a 
słyuny jenerał n iem iejki hr. W alder- 
see osw :ade.,yl tym i dniam i: „Jeśli się 
uda Japonii otw orzyć Chiny, to grozi 
przem ysłowi nasgotóu t kie samo n ie
bezpieczeństw o od Wschodu, ja k  cd 
Zaihodn (Am eryki) rolnictwu naszemu. 
Byłaby to rzecz iście groźna. g d y b y  z 
czasem  C hińczycy i Japończycy na na
szych  w łasnych targowioach wystąpili 
jako  konkurenci. Ci Japończycy w yg lą 
dają jak  niedorostki, ale mam respekt 
przed nim i. W szystko, co  tylko przed
siębrali w tej wojnie, było roztropnie 
obm yślane, starannie przygotow ane, 
trafnie poczęte i przeprow adzone — a 
nawet śmiało zabrali się do kwestyi, 
która u nas najsprzeczniejsze zdania 
w ywoływała, m ianow icie transportow a
nia wojsk lądow ych okrętami marynar
ki wojennej. Dzielny to naród i tylko 
pragnę, aby nam się nie stał n iebez
piecznym  w pokojow yoh zadaniach 
handlu".

I będę myśleć, że wzbity w lot ptakiem 
Hufiec mój tętni błękitnym swym szlakiem 
I krzesze iskry z stalnego kopyta...
Ze to nie piorun, nie grom jest, nie burza, 
Ale się w błyekaoh jutrzenka wynurza,
I że dzień Boży nad łany te świta.

Od kolan Twoich nie wstanę o Panie,
Choć archanielskich usłyszę trąb grauie,
I pozew świata na wielkie twe roki.
Bo myśleć będę, że surmy to moje 
Biją z pól, z lasów, o niebios podwoje,
Że me litaury tak krzyczą w obłoki.
I  będę myśleć, że organ tak woła 
Na senne chaty, na senne me sioła,
W kościół je zowiąc lipami nakryty...
Że poczerniała i stara gdzieś wieża 
W serce uśpione mych grodów uderza, 
Hejnałem budzi me dachy i szczyty, 
t myśli-ć będę, że róg gdzieś pastuszy 
Siwe me trzody z noclegów poruszy,
Że koń spętany da odzew podkową...
Że po strażnicach grzmi kędyś hosanna : 
Zawitaj Pani i gwiazdo zaranna!
Zawitaj polnych bławatów Królowo !
Od kolan Twoich nie wstanę, o Chryste, 
Choó płynąó zaczną wskrzeszeóee twe mgliste, 
Zbudzone z łoża, gdzie witki przespały...
Bo myśleć będę, że lud mój tak płynie 
Gdzieś na Pasterkę, w północnej godzinie, 
Od wełn swych ciemny, od lnów swoich

[biały,
Ze lud mój idzie przez śniegi i rosy, 
Łkający szczęściem, zczerniały i bosy, 
Zwiastując światu, iż Bóg się narodził,..
Że borem, lasem, konwalie to moje 
Wieją ku Tobie, i polne powoje,
Jak w czas zaranny, po wioskach gdyś

[ohodził... 
I będę myśleć, że brzozy tak liście 
I tak swe kory rozohwiały srebrzyście,
Że gaj zaszemrał tchem wiosny ruszony.
I będę myśleć, że sznury bocianie
Biją tak w skrzydła na chat mych wita-

[nie,
Z za morza lecąc na stare swe brony.

Od kolan Twoich nie wstanę, o Panie, 
Chociaż zobaczę otwarte otchłanie,
I krzyż Twój sądny, i przestrach, i męki... 
Bo myśleć będę, że krzywdy to moje,
I stare łzy te, któremi się poję,
I moje własne westchnienia i jęk i!
I myśleć będę, że klęczę u krzyża,- 
Co nad ugory ramiona swe zniża,
Obrosły w głogi, i w piołun, i w osty.. 
że to jest przecie znak mój, moje godła.
Że i mLie serce ta włócznia przebodła —
I żeś Ty dobry jest, i prostym— prosty.
1 myśleć będę, że przecie nie może 
Być wtóra męka i wtóre krwi morze.
Żeś już więź ze mnie uczynił hyzopu...
Że bić już w światów zegarze zaczyna 
Dokonanego wykupu godzina,
Że się przeciera brzask z nad nocy stropu!

Marya Konopnicka.

F R .A O M I3N T .
Od kolan Twoich nie wstanę, o Chryste 
Choć C ę oblecą pioruny ogniste, ’
Bem ja nawykła do męki i bólu.
Więc myśleć będę, że pszczelne to roje,
Tak oblatują niebieskie pokoje,
Jak rój kwietniowy z mojego gdzieś nlu... 
I myśleć będę, że trzęsiesz tak światy,
Jak wiatr % mej lipy otrząsa gdzieś kwiaty, 
Gdy złotym pyłem powietrze mzy modre.,.
I  b dę myśleć, że jaskry świ tlące 
Trzęsą tak złotem na mojej gdzieś łące 
Gwiazdy mych nizin, gdzie strugi drżą

{szczodre.

KRONIKA.
Iaoćid dnia 10. kwietnia.

Zapiski osob iste . Marszałek krajowy 
ks. Sangnszko wraz z małżonką wyjechał 
do Gumnisk, gdzie święta pizepędzi.

Mianowali la Dyrektorem krakowskiej
akademii sztuk pięknych zamianowany zo
stał artysta malarz Juljan F a ł a t .

W y b ó r  u zu p e łn ia ją cy  jednego człon
ka Rady powiatowej w Jaśle, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 
17. moja.

Z  a rm ii. 30 bataljon strzelców, który 
od trzech lat stoi załogą we Lwowie, wróci 
we wrześniu, po ćwiczeniach jesiennych na 
stałe do Brodów.

P . E dw ard  M arynow skl, sekretarz 
gal. Banku kredytowego, mianowany został 
ua wczorajszym posiedzeniu Rady nadzor
czej zastępcą dyrektora tejże instytucji finan
sowej. P. Marynowski znany jest w szero
kich kołach naszego społeczeństwa ze swej 
nii zwykle dodatniej działalnośoi obywatel
skiej i wielce prawi go charakteru, to też no- 
minacya jego spotka się niewątpliwie wszę
dzie z n&der życzliwtm przyjęciem.

Z fn u d a cy i posagow ej gminy m. 
Lwowa im. arc. (iizeli, przy losowaniu dnia 
28 z. m., nadała Rada miejska trzy posagi 
po 150 zł. sierotom: Kisielewskiej Stani
sławie Paulinie, Piotrowskiej Maryannie Jó
zefie, Tyczce Maryannie Elżbiecie,

Dwlo większe rozprawy sądowe od
będą się przed tutejszym trybunałem przy
sięgłych w czasie poświątecznym, mianowi
cie od dnia 19 do 24 bm. roztrząsaną będzie 
sprawa wielkiego oszustwa, 24 bm. zaś roz
pocznie się rozprawa przeciw Greczyle, do
zorcy domu, który zamordował śp. Kasprzy- 
kiewiczową.

listami gończe mi śiiga sąd krajowy 
karny Stanisława Urbańskiego, byłego kie- 
rown.ka lwowskiej filii fubryki maszyn „Ed. 
KDkora & Ooiup." za sprzeniewierzenie kwoty 
1019 zł. 89 ot.

N ieostrożn ość. Wczoraj wieczorem o- 
koło godz. (j. jechało dwu oficerów ulicą 
Słowackiego, jeden z niachjeihał na karym 
a drugi na siwym koniu. Cwałując najechał 
jeden z nich na córeczkę maszynisty zajęte
go przy Dyrekcji pocztowej i silnie ją uszko
dził. Widząc skutki nieostrożności swej, 
spięli obaj oficerowie konia i pomknęli. 
Dziewczę oddano opiece rodziców.

Jeden z naszych współpracowników zdo
łał zebrać pewne szczegóły z awanturnicze
go życia owego samobójcy. Był to młodzie
niec, który ukończył kilka klas gimnazjal
nych i następnie poszedłszy na złą drogę, 
jako źródło utrzymania uważał kradzieże 
kieszonkowe. Kilkakrotnie był też karanym 
i dlatego wz'ęto go pod dozór policyjny, 
który zmuszając go do uczciwego trybu ży
cia, doprowadził do rozpaczliwego samo 
bójstwa.

Dozór policyjny jest największą klęską 
dla złodzieja z profesji, odbiera mu bowiem 
swobodę działania. Zostający pod dozorem 
policyjnym winien każdego tygudnia zgła
szać się do raportu w policyt i nie wolno 
mu po 9 wieczorem bawić po za domem. 
W tym celi przydzielają go jednemu z ajen- 

w i ten od czasu do ozasu, wchodzi nooą 
do mieszkaniu, odbywa rewizję i przekonu
je  się czy ptaszek jest w klatce. Nie dziw 
więc, że zostając pod tak śesłym dozorem 
nie mógł się poświęoaó swemu .rzemiosłu"

i z braku „dochodów" targnął się na życie 
W liście pozostawionym podał jako powód 
samobójstwa ścisły dozór policyjny, który 
nazwał sekaturą ajentów.

Nie brak jednak i romantycznej struny 
w życia awanturniczego złodzieja. Ujmującej 
powierzchowności, piękny w całem słowa 
znaczenia chłopak, ubierał się elegancko tak, 
że nikt by się w nim nie domyślił złodzieja 
Przedstawił się pewnej panience we Lwowie, 
jako akademik i rozkochawszy, namówił pen
sjonarkę do ucieczki z domu rodzicielskiego. 
Po tygodniu przychwycono zbiegów, a zde
maskowany łotrzyk wyciągnął i z tej przy
krej niespodzianki materyalną korzyść, kazał 
sobie bowiem za milczenie dobrze zapłacić.

Dwaj wspólnicy. Maksymilian Wo- 
lański zgłosił się do pani Wandy Jawor
skiej, zamieszkałej przy ul. Ossolińskich, 
przedstawiając się jako stręczyciel sług i 
przyprowadził z sobą notowanego oszusta 
Jozefa Brydzsbgo polecając go na kucharza, 
za co też otrzymał 1 zł. wynagrodzenia. 
Brydzki rozpoczął swe obowiązki pobraniem 
od p. J. 5 zł. na zakupno, z któremi też 
się zaraz ulotnił. Obaj wspólnicy zostali już 
uwięzieni.

K radzieże. Przy nliey Kazimierzow
skiej skradziono z wozu dr. Leonowi So
chackiemu tłumok z dywanami, szkocki 
pled i poduszkę, prócz tego zabrał złodziej 
trzy oprawne obrazy Grottgera, jakoteż ra- 
strumenta lekarskie. — Przy sposobności 
godzenia się do służby, skradła służąca 
Kseńka Dżałuk, z kuchni mieszkania pana 
K. Sendzimira, urzędnika Wydziału kraj., 
wiszącą tam garderobę damską. —  Rudolf 
Urbański ukradł z biurka p. Włodzimierza 
Skrzyńskiego, właściciela dóbr, 133 zł.

Z Izby sadowej. Przed kilku dniami 
odbyła się przed ławą przysięgłych rozpra
wa karna przeciw Annie Kołodziej z Kre- 
ehowa, oskarżonej o zbrodnię morderstwa. 
Podsądna urodziła 16 października 18y4 r. 
dziecię nieprawego łoża. W dziesięć dni 
potem zaszła między Kołodziejową a jej 
słnżbodawcami mała sprzeczka, skutkiem 
której Kołodziejową opnściła Kreonów z za
miarem —  jak twierdziła —  oddania dzie
cka w drugiej wsi na mamkę. Wyszedłszy 
za wieś natrafiła na jeziorko i tu przjszło 
jej na myśl utopić dziecko i pozbyć się raz 
na zawsze kłopotu, co też uczyniła, a sama 
wolna — jak opowiadała — od ciężarów 
z wychowaniem dziecka połączonych, udała 
się do Żółkwi w celu poszukiwania odpo
wiedniej służby. Lecz już w kilka dni pó
źni j  wróciła Kołodziej do swych służbo- 
dawców, a na pytanie, gdzie dziecko po
działa, oświadczyła, że oddała na mamkę. 
Wkrótce jednak znaleziono na błotach koło 
jeziorka zwłoki dziecka i powijacz i tak 
sprawa wyszła na jaw. Oskarżona przyzna 
ła się do winy, tłumacząc się tylko tern, 
że nie wiedziała, co zrobić z dzieckiem na 
oczy chorem, kióremu wedle jej zapodan 
groziła nawet zupełna ślepota. Pouiewai nie 
dało się w toku śledztwa skonstatować, w 
jakim wieka była oskarżona w czasie po
pełnienia zbrodni, przito postawiono przy 
sięgłym dwa pytania: jedno w kierunku 
zbrodni morderstwa, dragie zaś na okoli- 
czduŚć, czy oskarżona w czasie popełnienia 
zbrodni liczyła już lal 20. Prokurator p. 
Piwocki żądał potwierdzenia obydwóch py
tań, a w ślad za tem kary śmierci. W wy
mownych słowach przedstawił obrońca dr. 
Błażejewski stan umysłowy oskarżonej, 
starając się udowodnić, że oskarżona dzia
łała w chwilowem obłędzie, który poczyt- 
ność wyklucza. To też musiały te wywody 
do przekonania przysięgłych trafić, bo 10 
głosami zaprzeczyli zły zamiar i wskutek 
tego Kołodziejową zupełuie uwolniono.

Żałoba „Hałyczunyna". Organ mo 
skalcfilski wielkie zawodzi żale z powodu 
zgonn Wysznegradzkiego. Był on serdecz 
nym przyjacielem Naumowicza, i za tegoż 
zachodem dał milion na ocalenie „obszczawo 
ruinyczo-kredytnoho zawedienia wo Lwowi.“ 
(Jak wiadomo milon ten utonął.) „Imię Iwa
na Aleksiejewicza (Wysznegradzkiego) — 
— woła Ualyceanyn —  znane jest w Ga
licji i z wdzięcznością wspominane". Odkąd 
on astąpił, nie płyną już tak obficie „poso 
bia" (subweneye) dla moskalofidizmu srali- 
cyiskitgo!

IV S try ja  dyrektorem tamtejszej kasy 
oszczędności w miejsce p. Z Jwaruickiego 
wybrano dr. Audrzeja Jeża, zaś nadkarato 
rem kasy burmistrza p. Golting ra.

W S tan isław ow ie  zmarł Jan Oksza 
Czechowski, emer. rewident skarbowy, dłu
goletni członek Rady miejskiej, b. naczelni 
dyrektor Kasy oszczędności, prezes wb iu to
warzystw dobroczynnych, — przeżywszy lat 
77. Zmarły cieszył się nadzwyczajną ży- 
czliwuścią i wysoką czcią w najszerszych 
kołach m. Stanisławowa i okolicy, a wieau
0 jego zgonie szczerym żalem napełniła 
wszystkich.

Pi noramę Tatr, nad wykonaniem któ
rej pracują w Krakowie artyści malarze pp. 
Piotrowski, Janowski i Boller, zakupiło gre
no kapitalistów warszawskich i panorama ta 
wystawioną zostanie w Warszawie w oso
bnym budynku, który w tym celu wybudo
wanym zostanie.

Spadkobiercą ogólnym po zmarłym 
niedawno Seferze baszy, jest jego bratanek 
Józef Kościelsbi. Spadek wynosić ma 6 mi
lionów fr. i zamek Bertholdstein.

Depatacya techników pod przewo
dnictwem rektora p. Czubera, udała się 
wczoraj w Wiedniu do prezydenta ministrów 
Windisuhgraetza, min. spraw wewn. Buque- 
bema, oraz do ministra oświaty Madejskie
go, by tymże zakomunikować życzenia stu
dentów politechniki Baąut hem wyraził zdzi
wienie, że i nietechnicy używają tytułu in
żynierów. Madeyski przyznał racyę techni
kom, domagającym się odpowiedniego tytułu
1 użyozenia należytego stopnia akademickie
go. W sprawie tej należy niebawem spodzie
wać się stanowczego postanowienia. W tym 
celu muszą uledz reorganizacyi ścisłe egza- 
mina na technice, a to w tym celu, by wię
cej techników ubiegało się o egzamiua dy
plomowe. Minister traktnje na równi eladya 
politechniczne z uniwersyteckiemu Ostatecznie 
oświadczy ł min. Madeyski, że paprze żąda
nia techników.

Próbny pociąg. W ćL 8 b. m. wypra
wiono z Wiednia do Krakowa próbny pociąg 
błyskawiczny złożony z 7 wagonów osobo
wych, wagonu do rzeczy i lokomotywy 
Jamnitz*. W Bogumime dołączony został 

wagon rtstauraoyjny. Pociąg opuściwszy

dworzec północny o 7 g. 45 minut rano, 
przebiegł tę przestrzeń z szybkością 85 kim. 
na godzinę; zatrzymywał się zaś po kilka 
minut tylko w Lundenburgu, w Pszerowie 
w Ostrawie, Boguminie, w Zeditz i w Trze' 
bini. Do Krakowa przybył o godz. 2 30 m. 
popołudniu. W pociągu lym zajęli miejsca z 
generalnej inspekcji kolei państwowych : 
nadinspektor Gluck, insp. Schwarz, Perner 
i Michałowski, prócz tego kilku inżynierów 
z kolei północnej i grono zaproszonych na 
wycieczkę gości. Pociąg 9 b. m. rano po
wrócił do Wiednia.

Sprawa o mężobójstwo. Wskutek 
zgłoszenia zażalenia nieważności przeciw 
wyrokowi śmierci, wydanego przed trzema 
miesiącami prztz lwowski sąd przysięgłych 
na obwinonych o mężobójstwo i udział w 
niem izraelitów Manna, Essegka i wieśniacz
ki E. Kappowej. rozpisał wiedeński trybunał 
kasacyjny rozprawę na dzień 9 bm. Ponie
waż jednak okazało się, iż jeden z wotan- 
tów trybunału kasacyjnego jest spokrewniony 
z prokuratorem we Lwowie, który jako 
oskarżyciel w tej sprawie występował, przeto 
rozprawę odroczono, albowiem wedle § 67 
ustawy karnej, w trybunale kasacyjnym nie 
może zasiadać członek spokrewniony bądź 
z oskarżycielem bądź z obrońcą. Nowy więc 
termin do rozprawy kasacyjnej rozpisanym 
zost ł.

Ze sportu. W niedzielnych kłusowych 
wyścigach w pierwszym biegu zwyciężyła 
Weinmngena „Stella", totalizator płacił 19 
za 5 z ł . ; w drugim biegu Errnsa „Corres 
ticus“ totaliz. 16 za 5 . ;  w krajowym han
dicapie wziął trzyletni koń Kreiptsa, totali 
zator 44 za 5 zł.; w biegu o nagrodę wio
senną Spitza „Moniak", total. 21 za 5 z ł . ; 
w ostatnim handicapie Ternsvaenusa „G o
gol" a total. płacił 13 za 5 zł.

W budapeszt. wjśoigach w Alag w pierw
szym biega wziął nagrodę Esterhazyego „Bac- 
si" a totalizator płacił 18 za 5 zł. ; w dru 
gim biegu Kinskyego „Couleur", totaliz, 39 
za 5 2ł . ; w trzecim porucznika Obermayera 
„Aviso II", totaliz. 31 za 5 uł., w czwar
tym Schaweisa koń a totalizator płacił 12 
za 5 zł. W staeplichase wzięła nagrodę 
Harkanyiego „Barbara", totalizator 22 za 5 
zf. a w biegu sprzedażnym Chermelsa „Oe- 
r g  ur", totalizator płacił 33 za 5 zł.

Pułkownik MarkgrafskiJ, występu
jący w roli świadka w znanym procesie 
Hendigera, wygłosił w rosyjskieni „Towa
rzystwie miłośników sztuki scenicznej" w 
Warszawie obszerny odczyt o współezesnem 
politycznem położeniu Galieyi. Prelegent 
ubolewał nad tem, ii Rosya mało się inte
resuje Galicją, chociaż powinna ona intere
sować się lym krajem ze względu na poło
żenie Rusinów i na znaczenie i wpływ, ja 
ki Galicja wywiera na Polaków w granicach 
państwa rosyjskiego.

Trzydzieści o -ób zamordowanych.
Z Belgradu donoszą o przerażającej zbrodni, 
popełnionej w miejscowości serbskiej Walie- 
wo. Pewien bogaty kupiec jadący ze swą 
matką z Waliewo do Werkowaezu gościń
cem pod osłoną dziesięcin chłopów, został 
w biały dzień napadnięty przez bandę haj
duków. Rabusie zawlekli kupca do jego wła
snego domu do Werkowaezu i tam wrzucili 
go do piwnicy. Następnie skrępowali wszy
stkich mieszkańców domu, w liczbie trzydzie
stu, i bezbronnych wymordowali. Złoczyńcy 
wrabewali w gotówce 20.000 franków.

Strach na dzieci. Los sprawił, iż do 
wszystkich swoich rozlicznych epitetów, sę
dziwy książę Bismark dodać mógłby jeszcze 
jeden: „stracha na dzieci i... ludożercy". Ga
zety niemieckie przypominają bowiem, iż w 
r. 1866, gdy wojska pruskie pod wodzą ge
nerała Yogel von Falkensteina, stanęły u 
bram Frankfurtu, urodziła się w ustach lu
du w tem mieście następująca „kołysanka", 
którą matki chętnie dzieciom nuciły, a któ
rą pomieszczamy tu w naszym przekładzie; 

Śpij, dziecino luba, śpij!
Rośnij mi i zbożnie żyj,
Bo Falkenstein porwie ciebie,
I w swym worku cię zagrzebie,
A w tym worku Bismaik na dnie 
Tkv i i dzieci zjada snadnie!
Spij, dziecino luba, śpij,
Rośnij mi i zbożnie żyjl...

Podobno Frankfurtczycy dość długo upie
rali się przy tej piosenoe i skwapliwie ją 
rozpowszechniali. W oryginale nenieckim 
wyraz „zjada" jest mocniejszy : fresst żre, 
puiera.

t  i  dam  D ęb ick i, kandydat notaryalny 
zmarł Lwowie w 40 roku źyria. Zmar
ły należał jeszcze przed kilku laty do dziel
nej młodzieży. Pracował na pola literutuiy 
prawniczej i wydał dziełko pt. „Ustawy na 
ftowe". Podczas długoletniego pobytu w Ko 
łomyi założył nader żywotne w pracy swej 
towarzystwu p. n. „Kolko naukowe* —  pra- 
oował przy wydawnictwie założonego pr>ez 
posła Szczepanowskiego dwutygodnika „P o
moc własna" —  a w ostatnich latach-odda
wał się gorliwie pracy nad stowarzyszeniem 
kandydatów notaryatu. Odznaczał się zawsze 
nieskazitelnością charakteru i dobrooią w 
obejściu z kolegami. Zmarły był bratem 
znanego artysty malarza Stanisława Dębi-, 
ckiego. Zostawił matkę, wdowę po notaryu- 
szu Dębiukim i żonę z domu Szpetmańską.

Klub szermierzy zwołał walne zgro
madzenie na 27. bm. o godz. 7. wieczór w 
sali III aniwersytetn.

Do Towarzystwa dziennikarzy p o l
skich przystąpili jako członkowie wspi,ra
jący p. Zygmunt Dembowski prezes Tow. 
kred. poseł p. Józef Wiktor z Czudca i p. 
Adam Jędrzejowicz, wioeprezi s Koła polskie
go w Wiedniu.

Sztuki piękne.
„ D L A  Ś L Ą Z K A " .

(Książka zbiorowa na rzecz gim.iazyum polskiego 
w Cieszynie).

Wczoraj opuściło prasy drukarskie za
kładu Narodowego imienia Ossolińskich wy
dawnictwo zbiorowe tutejszego Koła literac- 
ko-artystycznego p. t. „Dla Ślązka". Czytel
nicy nasi znają dostatecznie z podawanych 
od ozasu do czasu relacji, dzieje powstania 
i postępu prac komitetu, redagująopgo rze
czoną publikacyę. Znane im są również na
zwiska przeważnej części poetów, literatów, 
artystów i dziennikarzy, którzy wzięli udział 
w skreśleniu tej książki, natchnionej szcze

rym patryolyzmem, pisanej w tonie przy
stępnym dla najszerszych kół społecznych.

„Koło czytelników polskich" — jak to 
słusznie zauważył w artykule wstępnym, le 
żącego przed nami wydawnictwa, Wrjeiech 
hr, Dzie.duszycki, „było zapewne na po 
czątku stulecia nieliczne, ale było spragnio
ne natchnionego słowa i swojskiej napraw
dę myśli, pełne nadziei, do wszelkiej goto
we wiary, a wiatry, które od Atlantyku 
wciąż na Polskę ciągną, niosły z sobą sze
roką żądzę ideału. Kto wiedział, że są w 
Polsce ci, którzy mysi jego zrozumieją, nie 
»kąpił tej myśli i nie pytał o to wielu bę
dzie miał słnchaczy, ufając temu, że będzie 
miał słuchaczy serdecznych. Dziś jest ina
czej ; choroba konającego wieku udzieliła 
się także wykształconym i czytającym war
stwom społeczeństwa polskiego, a formułą 
tej choroby zwątpienie o wszystkiem, nie
chęć do życia i brak ideałów. Jakżeż to 
przemawiać szczerze i z natchnieniem do 
grona takich czytelników? Pisarz pisze na 
to, aby go czytano, a znając, że prostej 
prawdy nie chcą ludzie, nagina się do nich, 
zapiera się siebie, naśladuje wymuszonych 
pisarzy zachodu, których dzieła zalegają 
półki księgarskie, przenosi się w świat, w 
którym żyć nie umie, oddecha powietrzem, 
które go dławi, ulega wreszcie wieku cho
robie, opuszcza ręce i zamienia się w rze
mieślnika, lejącego słowa bez wiary i celu. 
Takimi bywamy dziś i pytamy się o to, kto 
nas wybawi, kto nam da wreszcie szerszą 
odetchnąć piersią? Mcże ttn żywiciel nowy 
literatury jest już bliski, może już jest mię
dzy nami. Jemu nie człowisk na imię, ża
den talent nadzwyczajny, żaden geniusz 
osobisty, torujący dla piśmiennictwa nowe, 
niebywałe drogi — jemu na imię: polski
iud..“

Przytoczyliśmy ustęp powyższy w do- 
słownem brzmieniu, gdyż jest on zarazem 
programem całego wydawnictwa. Książka 
„Dla Ślązka", lubo mieszcząca w sobie ar
tykuły ludzi, pracujących w najrozmaitszych 
dziedzinach życia literackiego, artystycznego 
czy też społecznego, przeznaczoną jest dla 
całego ogółu polskiego. Zrozumie ją i z ko 
rzyśoią przeczyta nietylko inteligenoya miej
ska, ale i włościanin oświeceńszy, któremu 
już od dawna nie wystarcza dziecinna 
strawa, podawana mu w nieodpowitdutj 
formie.

Ślązk naturalnym rzeczy porządkiem, 
ważną, jeśli nie najważniejszą, w książce tej 
odgrywa rolę. Tak więc Maryan Dubiecki 
opowiada nam w zwykły mu zajmujący spo
sób o swern spotkaniu z Stalmachem w sier
pniu 1891 roku. Szczęsna plastycznie przed
stawia „Nieobowiązkową godzinę", (naukę 
języka polskiego) w gimnazjum cieszyń 
skiem. Krótki rys tuenu narodow go na 
pruskim Śiązku, podaje Franciszek Zych 
Dr. Feliks Koneczny podnosi myśl stworze  ̂
ma osobnego działu ślązkiego w literaturze 
polskiej, podczas gdy dr. Oswald Balcer 
(„Dziennikarstwo polskie w Cieszynie") wy 
kazuje na podstawie dat autentycznych, że 
ogólne zapotrzebowanie dzienników polskich 
w Cieszynie jest większe aniżeli niemieckich. 
Pudobnbż źródłowym jest artykuł Henryka 
Kopii („Co mówią cyfry") o szkolnictwie zaś 
tej prowincyi Józef Zaleski, r o 1 n i k z 
P u ń c o w a (pod Cieszynem) dał prześliczny 
obrazek p. t. Łza Ślązaczki.

Już ten pobieżny przegląd artykułów 
Ślązkuwi poświęconych służyć może za pod
stawo w ocenieniu tendeneyi i wartości ksią
żki, w której nadto znajdujemy przeszło 
czterdzieści prac, zaczerpniętych niemal wy 
łącznie z dziejów naszych porozbiorowych. 
Zewnętrzna strona publikacyi zdradza na 
pierwszy rzut oka pochodzenie zcfiiyny Za 
kładu Ossolińskich, zajmującej dziś bezwąt- 
pieu .k pierwszorzędne stanowisko wśród 
lwowskich typc grilli. Druk staranny, ozdo
bne niicyały i winiety, składają się na wy- 
twi mą szatę wydawnictwa, które mimo 
znacznej stosunkowo objętości, (dwanaście 
arkuszy druku), k o s z t u j e  t y l k o  j e 
den złr. w. a.

Spełnili swą powinność piszący, zasiliw
szy książkę swemi pracami, spełnił ją rów 
uież komitet redakcyjny, kończąc podjęte 
dzieło w możliwie najkrótszym czasie. Kura- 
torya Zakładu Ossolińskich zai Harowała 
wspaniałomyślnie druk całego nakładu btz- 
(łatnie. Pcdobniet postąpił introligator p. 
Kostiuk, broszurując bezinteresownie wydaw
nictwo, tudzież właściciele fabryki czerlań- 
skiej, dostarczając potrzebnego papieru po 
zniżonej cenie. Reszta należy do publicz
ności.

Z  wielkiego tygodnia w Sewilli.
(Fragment.)

...Właśnie nadciąga procesja. Wycho
dzi z Sierpes, skąd, słyszę, dolatują dźwię
ki orkiestry pomieszane ze śpiewami. 
Nad czarnem morzem głów dostrzegam 
długi, w nieskończoność ciągnący się ko
ro’., ód chorągwi, krzyżów, latarni różno
kolorowych, pochodni; ponad tera wszyst
kiem zaś, w głębi nlicy, n by okręt pło
nący, unosi się jakaś jasność promienna, 
od której aż łuna bije doki ła. Co to 
jest? Ńie wiem. Nawet odgadnąć nie 
umiem. Zobaczę. Tymczasem, jak mogę, 
przeciskam się przez tłum, ażeby stanąć 
w pierwszym szeregu. Udaje mi się to 
ostatecznie, tak, ii z miejsca, które za
jąłem, widzę wszystko, jak na dłoni. 
Sąsiadką moją jest cudowna, czarnobre- 
wa „sennora", z dzieciątkiem na ręku, 
widocznie młoda matka, na którą spo
glądając od czasu do czasu, mam złu
dzenie, iż patrzę na jedną z Madonn 
Murilla. Sąsiedztwo to, choć do poza
zdroszczenia, nie przeszkadza mi okiem 
artysty patrzeć na przeciągającą pro
cesji;.

Olbrzymi łańcuch postaci i kształtów, 
krocząc zwolna, majestatycznie, przesuwa 
się koło mnie. Na czele orszaku idzie 
kilkudziesięciu rycerzy, cali w zbrojach, 
od stóp do głowy, jedni z odsłoniętemi, 
drudzy z pozapuszezanemi przyłbicami. 
Wspaniałe pióropusze, z białych albo zie
lonych piór strusich, powiewają na hrł- 
mach. Miarowemu odgłosowi kruków 
wtóruje brzęk zbroi, bardzo też pi doliny 
do brzęku kajdan. Patrząc na te tarcze 
srebrzyste, bogato rzeźbione, a połysku
jące pod światło, różowe od latarni ga-

   •
zowych i niebieskawe od księżyca, na te 
miecze kolosalne, dobyte z pochew, te 
lance i halabardy kołyszące się w po
wietrzu, zdaje mi się, że widzę zbroj
nych towarzyszy Godfryda de BonillouJ 
zmierzających do Jerozolimy, ua zdubyJ 
cie grobu Chrystusowi go. Ża nimi, dwo
ma wyciągniętymi sznurami, ze świecami 
w ręku, boso albo w sandałaih drewnia
nych, stukających po bruku kamiennym, 
w fioletowych habitach, znaczonych czar
nym krzyżem, ciągną ponure, zak»ptuJ 
rzone postacie, przypominające czasy 
świętej Iukwizycyi ; twarze zakryte : w 
miejscu, gdzie oczy, wycięte dwa otwory, 
wielkości okularów; ostrokcńczyste ka
ptury zaś, wysokie na metr, kazą myśleć 
o czapkach astrologów lub czarnoks.ę- 
żników średniowiecznych. Dziwna, dre
szczem przejmująca powaga wieje od ! 
tych „braci" zamaskowanych, tajemni, 
czych. Orkiestra gra marsza pogrzeb 
wego Chopina. Środkiem idą „kościelni0- i 
w czerwonych komżach, w których w j - “ I  
glądają jak kaci, niosąc chorągwie, krzy
że, rzymskie sztandary z literami S. P.
Q, 11., te ostatnie otulone czarną alb) 
fioletową krepą. Dalej widać heroldów, 
w pysznych teatralnych kostiumach, % 
długiemi trąbami mosiężnemi, z których 
zwieszają się podłużne, złotą bramowane 
frendzlą, chorągwie aksamitne. Za herol
dami postępują niewiasty jerozolimskie, 
w b:ałych, muszlinowyeh strojach, niosąc 
olbrzymie, pożółkłe liście palmowe. Po- 
śradku, na osiołku, jedzie Pan Jezus.

Nareszcie zbliża się Parroquia, czyli 
arka, dźwigana przez k.lkunascu drabów, 
ukrytych pod spodem. Pod baldachimem, 
wspartym na wysokich kijach złocistych, 
widać figurę, wyobrażającą Najświętszą 
Pannę, otoczoną lasem świec, obwieszo
ną brylantami i kosztownościami dam 
sewilskich, w koronie wysadzonej dro- 
giemi kamieniami, w olbrzymim płaszczu 
aksamitnym, nabijanym srebrnemi gwia
zdami, płaszczu, którego ogon spływa 
aż na sam dół, niesiony przez żywe a- 
nioły. Anioły te wyobrażają szesć uro
dziwych dziewic — z arystokracyi po
dobać — w b'ałyeh chitonach greckich, 
z włosami rozpuszczonymi i z prawdzi- 
wemi skrzydłami łabędziemi, wyrastają- 
cerai z ramion. Z boku idą chłopcy z 
kadzielnicami. Z tyłu za owymi anioła
mi idą księża w bogatych, starych orna
tach, a pośrodku nich —  biskup w py
sznej infule, z pastorałem w ręku.

Ta figura Bogarodzicy, cała w pło
mieniach świec, te kolie brylantowe, 
obwieszone dokoła szyi, w których zała
mujące się światło gra kolorami tęczy, 
ta jasność mistyczna, bl|aca od małej 
arki, nihy gloria, ci aniołowie skrzydla
ci, ten biskup, ci księża i ten dym ka
dzideł, przesycony zamachem myrry, gę
stymi kłębami unoszący s:ę do góry, 
wszystko to rozsiewa czar jakiś, który 
sprawia, że mężczyźni, jakby na dany 
znak, obnażają głowy, a kobiety, zwła
szcza stare, przyklękają. Niektóre biją 
się w piersi. Szm iry ustają i cisza zale
ga dokoła. Wśród ciszy tej, niczem nie
zakłóconej, melodyine pianissimo z mar
sza pogrzebowego Chopina takie czyni 
wrażenie, iż zdaje ci się, że tłyszj#z 
• hóry aniel-kie, przelatujące w pow.e- 
trzu, po nad głowami tłumu i śpiewa
jące Gloria, glona in excelsis Dto...

Dalej za orkiestrą widzę nowe, za- 
kapturzone bractwa, nowy korowód krzy- | 
żów, chorągwi, pochodni, lamp różnoko
lorowych, sztandarów... Na końcu, w głębi 
Sierpes, ukazuje się jeszcze j^dna parro- 
q'da, przedstawiają-a zdjęcie z krzyża; 
za nią druga, irztcia. Wszystko zmierza 
ku katedrze, gdzie kardynał ma błogo
sławić procesyę.

Warto zobaczyć, jak się ta ceremonia 
odbędzie. Tą myślą powodowany, opusz
czam Pluza de la ConstJulion, co mi 
nie przychodzi tak łatw o; ostatecznie 
jednak, wydostawszy się z uatłoku, wpa
dam w jedną z bocznych uliczek, pro
wadzącej na plac katedralny.

Im bardziej w głąb, tem m uńj życia, 
mniej ludzi ; po domach ciemno, balkony 
oszklone lub przysłonięte charakterysl.y- 
cznemi źaluzyami, puste; latarnie z po
wodu nocy księżycowej niepozapalaue. 
Cicho... tylko od strony ratusza, podobne 
do szumu morza, dochodzą odgłosy ciżby 
gwarzącej. Jednocześnie z innej strony, 
z ulicy równoległej, którą ciągnie pro- 
cesya, słychać brzmienie trąb i bębnów: 
znowu jakiś marsz ż< łobny, ale już nie 
Chopina.

Z odgłosami tymi, przytłumionymi 
oddaleniem, mięszają się miękkie, melan
cholijne dźwięki gitary; grająci go jediak 
pomimo, że musi być niedaleko, nie mo
gę dostrzedz. Na ulicy, jukby wymarłej, 
ani żywej duszy.

Widzę go. W jednem z paiio^w, czyli 
w jednern z owych niewielkich podwóre- 
czek, będących właściwością i ozdobą 
Sewi l l i , uswietlonem kolorową lampa 
inaur, 1. ń-ką, siedzi młoda para: on i 
ona. Co za jedn i? Skąd się tu wzięli? 
Narzeczeni, młode małżeństwo? Nie 
umiem powiedzieć. On gra na gitarze, 
ona przytulona do niego słucha. Posłu
cham i ja, a przytem słuchając z lubo
ścią popatrzę na ten obrazek idyliczny.

Pudwóreezko na sposób arabski wy
łożone płytami marmurowe mi. Pośrodku 
obstawiona kwiatami b je fontanna. Plusk 
wody, dźwięki gitary i ten niemy duet 
miłosny 1

Na zegarze katedralnym, ’ eko
stąd, bije trzecia. Przypomina obie 
k a r d y n a ła ... Eh, jeszcze czasl Zi ro- 
cesya dociągnie do katedry, ja  nii,0< po
stać tu, przy tych drzwiach ażurowym i 
nb widziany przez nikogo, lubować się 
widokiem tych dwojga ludzi, w których 
s"rcu ogiifi miłości płonie.

Ferdynand Ilósick.
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O sta tn ie  w ia d o a u ś c L

D. 7. bm. odbył się pod przewóda 
twem dep. Lagini, M andicza i Trina- 
sticza wielbi wielki wieo Słowia
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stryjskicb w Brezowicy, przynależno 

śei miasteczka Portole. Burmistrz, 
W ioch, napróżno protestował przeciw 
odbyciu tego wiecu w gminie włoskiej. 
Było wiele też kobiet i dzieci i ducho
wieństwa. Mowy były namiętne. Na 
rozkaz komisarza rządowego źandar- 
naerva. dlft nanohieifinift nrradnrrr^----

Petersburgu zamiaru mianowania ks, 
Dołgorukiego posłem w Wiedniu; po
zostaje tedy jedyny kandydat Lr. Ka- 
pnist.

Berlin d. 10. kwietnia.
sumiami# rząaow ego Zandar- Cesarz pracuje nad dziełem  nauko-

merya, dla zapobieżenia p ó ź n y m  roz- w0-militarnem, które wyjść ma w ro- 
ruchom, me dopuściła 300 Włochów, • Q , „  , • „  J , .
k t ó r z y  c h c i e l i  w i e c  r o z p ę d z i ć ,  i  j e d n e g o  c z m c 9  R o d a n u ,  d n i a  2  w r z e ś n i a ,  z  l l u -

nich aresztowała. stracyami.

Petersburskie Nowosti donoszą,
ni ił n i o rw i w  — - — '

^UUUUJUI, m e  u u p u s c i i U  OUU W ł o c h ó w ,  | • o
k t ó r z y  c h c i e l i  w i e c  r o z p ę d z i ć ,  i  j e d n e g o  I c z m c 9  ® e(  
z  n i c h  a r e s z t o w a ł a .  I s t r a c y a m i .

Berlin d. 10. kwietnia, 
temi dni™ ” w = 7 3 ^  ^  ogłosiła
przejrzane i aprobowano przedstawienie wyPracowauy przez rząd projekt usta- 
ministeryum rolnictwa co do z n i e- giełdowej.
S i Ck «  i a n r r u m n s o w m ’  o n I* »  rt, A « HoQO

   »f £4 li o z  w a r t
b liczn y  elewów na naukę leśnictwa do 
Austryi.

M adryt d. 10. kwietnia
nnAo»"- *

_y^rr«mKn ania i i aw ictu ia  lo k o . ZUJ.
B zym  d. lO .lw ic ta iT 51 lat. 101-- i 08. , j.\j. i _____ iv i -— d° 101-70. Banku Jkrajowego 4%

T>>v i n'r. Al - I los. w 57 lat. 97‘70 do 18-40. Towarz. kredyt, calPolurzędowy Oiornale di Roma do- 7liemgt. 40̂  (/, emisya) 98-50 do 99 20. 4% los
; u- xi ■ srłoski za- w 41*/, lat. 98-— do 98-70. 4 %  los. w 56-lataah

L udw ik a  9790 d0 98 60- 4‘/*°/o -  '

.. » 108. \ j  vr tri/ifiW'6 ui Jtioma d0" ziemsu. J.U. kwietnia nos', że królewicz następca włoski za- 
Z  Kuby donoszą: Autonomistyozne ręczył się z ks. Aleksandrą Ludwiką,

stronnictwo wydało manifest, w  któ- 25-letnią córką ks. Alfreda Koburskie- ue°obBf ł Zyg.^ d o  ! 8̂ ó’C"«uko rym stanowczo protestuje przeciw po- go. Wiadomość to jeszcze niepewna.

I pinaooinor*/' mi /wstaniu separastyoznemu. Autonomiśoi H iroszim a d. 10. kwietnia,nie myślą oderro^A - --- -—  1
uego 4%  98-20 do ! 8   jcaiscze niepewna. pinacyjnego 5 %  1 0 3 -

.  A u to n o m iś o i H ir o s z im a  d . 10. k w ie tn ia . krajowego 5%  W. &. ̂ I]  1VŻS
n ie  m y ś lą  o d e r w a ć  s ię  o d  H is z p a n ii, D o w o d z ą c y  lą d o w e m i j a k i  m orsk ie - P /S ^ ^ o -T O ^ d T lo r lo  ♦'"/„“ż roku'5°189l  i 7-8o 
są JeJ w ie r n i i o fia ru ją  g u b e r n a to -  ini s iła m i ja p o ń s k ie m i w  M a k u n g  (n a  do 98-50. 4 %  po 2oo koron =  100 zł. w. a. z
r o w i p o m o c  s w o ją  d o  s t łu m ie n ia  r o -  w y sp a ch  P e s c a d o r e s )  p u łk o w n ik  I L k i-  r°L oSy  f  L o s y ^ U s t f  Krakowa 2 6 . -  do 28
koszu . d ż im a  d o n o s i :  k r a jo w c y  w r ó c il i  d o  d o -  B°sv miasta Stanisławowa 41-— do — .

, Braksela d. 10. kwietnia. mów i do zwykłego zajęcia. Wzięto do i J S r ^ e S  d o ^ ^ T ó ł i m ^ e ^ ? ^ 0^ - NaF°nauuwoj. Bezrobocie tkaczów przybrało wiel- niewoli 8 oficerów chińskich i wysłano R"ł'‘,,Cesara aatwierdaił w yrok  sądu wo- k’ e rozm iary; 800 robotników  strejhu- do Japonii w r . .nago uwalniajm y Kotzego. w

— - /U lVO
4%  los. w 56-lataoh 

los. w 52 lat. — do

funduszu propinacji „ .  - ,0 *o uo : »  90. Buko w. funduszu pro 
pinacyjnego 5%  103'— do — . Kom. banku
krajowego 5%, w. a. II. em. 10200 do 102-70 Poivo*lri I/-—---- •'»/. w - - -

 .wa — w.rw  _
s i e n i ą  p r z y m u s o w e j  s p r z e d a -  ° " “ " ID1UI!"  wyrou
ż y  m a j ą t k ó w  lub ich części, będą- jennego uwalniający Kotzego
oych w posiadaniu osób p o c h o d z ę -  Petersburg d. 10. kwietnia.
n ia  p o l s k i e g o ,  tore y y  wnaie Komisya ustanowiona dla rewizyiszaue do p o w s ta  n i a z r. 1 8 6  3. . J /  1

r _ sądownictwa wezwała wszystkich pra-
Z sejmu norwegskiego donoszą, że waików interesujących się tą sprawą 

nadzwyczajny budżet ministerstwa woj- o nadsyłanie je j wniosków praktycz
ny żąda natychmiastowego uchwalenia ny Ch i bezstronnych, 
kredytu w kwooie 3 do 4 milionów
koren (korona norwegska znaczy wię retersnurg d. 10. kwietnia,
cej od austryaokiej) na zaprowadzenie n  *■ -
uleDszeń u monitorów, na kunno sz v h -

uu nitoujLjr uvazvjy -wj/* u n wuuuun
ulepszeń u monitorów, na kupno szyb- 
konośnych dział oraz na tymczasowa 
ukońozenie robót fortyfikacyjnych w
rvAł*oin T a ¥i o Karne D o lc i ma

 xvauzie ministrów, Londyn d. 10. kwietnia.
. minister dla spraw zewnętrznych Ila- £ min Przjjl^ a w drogiem ozywyjeździe carstwa za granicę no(awx } wiadomości waruaki taniu przedłożenie o powiększeniu floty, do Darmsztadu, dokąd . . , r  T -------------------------------------

jbędzie królów, .pgielsk ., F0'1 J *P ™ * « «  ■>* « •  -----------------------------1  ̂ . , wieszeniA ^ Lnie ira mowv • ■

. j  ? loootn ików  strejbu- 
| je. W  V erviczs strajkujący przybrali 
greźną podstawę. Przedsięw ięto w ięc 
średki w ojskow e dla stłumienia ruchu,

L iege  d. 10. kwietnia.
Strejk tutejszych robotników  w k o

palniach w ęgla ju ż  skończony.

 -w* umnsKich i wysłań
do Japonii wraz z 18 działami, mnó 
stwem amunioyi i ryżu.

L ondyn  d. 10. kwietnia.
Przednie straże angielskie w Czitra-

lu posunęły się o 15 mil (4 naszych)
dalej w kierunku rzeki Pandschkora i
znalazły to stanowisko opuszczone przez 
nieprzyiacipU

wionę 
na

ukońozenie ■
Dalej ma być wsta- 

me w Duazec ćwierć miliona koion 
zmianę fabrykacyi bezdymnych na- 

^ów, oraz na umunduiowanie wojska 
i urządzenie staoyj okrętowych. Nad- 
zwyczejny budżet wojenny ma być w 
tym roku o wiele większy niż kiedy
kolwiek przedtem. Znaczy to, że wię
kszość sejmu norwegskiego gotuje się 
do wojny ze Szwecyą.

(mianowicie ^ . uumwuu , dokąd
wkrótce przybędzie królowa aDgielska, 
babka cara) nie ma m ow y ; nie jest 
nawet pewnem , czy carstwo zrobią 
małą wycieczkę do Finlandyi. Pobyt 
carewicza Jerzego w Algierze (gdzie

„ . I oaaiaziy 10 Stt
Paryż d. 10. kwietnia. nieprzyjaciela,

Na wczorajszej Radzie ministrów, Londyn d. 10. kwietnia.inister dla s nr a iw  --------'

Już wyszedł uowy cennik
sztucznych nawozów

wraz ze sposobem użycia,
fabryki spółk i komandytowej

Juliana Wauga
w e L w ow ie

który wysyła się na zalanie odwrotnie. Ceny 
zniżone. Gwaranci a procentów zawartości i jako
ści składników. Biuio zarządu przy ul. Akade
m ickiej 1. 5  otwsrte: raco od 9 do 1, popołu

dniu od 3 A- “

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii
Szczawa

T 1 © l e g r

W iedeń d. 10. kwietnia. 
Adam S k r z y ń s k i  otrzymał ty tu. 

hrabiowski.
Wiedeń d. 10. kwietnia 

Rząd ma wnieść uzupełnienia do 
przedłożonej Radzie państwa ustawy 
o dcdatbacb sustentacyjnych dła niż
szych urzędników. Dodatki te miały 
być płacone już od 1. stycznia; gdy 

jednak z powodu opóźnienia w zała
twieniu tej ustawy, wypłata ta przedrej uaonwy, wypłata Uf* jimo' 
1 . lipca rozpocząć się nie będzie mo 

uihwalió przepisy co do
- - * ' vr _

gła, należy utbwalić przepisy co ao 
tych urzędników, którzy po Nowym 
roku przeszli na emeryturę, albo zmar
li, aby im czyli ich spadkobiercom 
przypadające raty dodatku wy( łaoono.

Wiedeń d. 10. kwietnia.

msuumosci waruaki 
pod jakiemi Japonia zgadza się na za
wieszenie kroków nieprzyjacielskich 
przeciw Chinom.

Senat po dwudniowych rozprawaoh,

(edzie m W  °-pcd! r,!8Z“Bi“ pod łt '„ „  swoim statkn m iessi.) m . być s b ó -  k“  » d d ita  » l 'O T » r "b  k o l.g rog .o jj. ^  d 9

Lekarze radzą mu dłuższej prze- Paryż d. 10. kwietnia. Tak żyto jak i pszenica (żyto go-
C°r7iw n mrrzu dla wzmocnienia, a Dzienniki tutejsze uderzają z naj- rzej) bardzo źle przezimowały. Jedno
jażuz i p kaukazkie do wyższem oburzeniem na tutejszego ko- i drugie w wielu miejscowościach trze-następnie powrót w g ó r , k .n k .a b o  ^  ^  f  b„  b # l . i .  prsooraó Ci,glo dokuczliwe
Abastuman. a , . . . .  - . zimna nie dozwalają roślinio, któraSofia. d. 10. kwietnia. S ązka pruskiego, zowiący się Blowitz, przezim0wała, zazielenić się.

który podniósł z ubolewaniem, że wszyst- Kwiatkowski.
kie ambasady posiadają środki na skap- --------

towanie sebie prasy paryskiej, oprócz — Komitet Tcwarz. gosp. gallc. 
angielskiej; Anglia powinna pójść za fcftk Ja^ corocznie wysyła i w tym roku 
przykładem reszty mocarstw, aby zna- f a 8ran'c1 komisyę w celu zakupienia
f  > . . , , , . bydła rozpłcdoweco n r .o -------lazła w prasie paryskiej obroneówb •PrtfW/j ——

Abastuman.
Sofia d. 10. kwietnia. 

Agencya Bałkańska zaprzecza do
niesieniom agencyi Stefaniego o kro
kach przedsiębranych dla osiągnięcia 
uznania ks. Ferdynanda.

Sofia d. 10. kwietnia. 
Progres, organ ministeryalny donosi, 

że parlamentarna komisya sobrania 
uchwaliła pozwać Stambułowa przed 
sąd.

D m ł  e k o n o m i c z n y

Stan zasiewów.
S e ic l d. 9. kwietnia. 

Tak żyto jak i pszenica (żyto go-

  -w.    voa»r8Kl 0*70 do L iNUpO
leondor ń 6 3 d o9  73. Półimperyidt 10'— d o —•—
Rubel rosyjski srebrny ! ‘Z8 — do I‘S3■—. Rube!
rosyjski papierowy 1-30-59 do 1'5175. 100 marek niemieckich 59 50 do 60‘— .

Wiedeń d. 10. kwietnia. „  _ ------  — ' “ "  orri(Telegram G-uz. Nar.) , —
nieciu

. . .  1 ,U 85, landerbauk uzuana za uajlepszą l Hatural ną
leje państwowe 443-50, lombardy 111-75, eibetha Z U R O J  iŚ Z C Z A W O W Y  309-37, akeye .ytoniowe 246-50, alpiny £ 6 —,

renta maje w . 101-72, węg. renta rłota — , O  D O k  I K Z  X  1  S  T o  S I  c3. 1 3 .wegiersk;. .enta koronna — , austr. renta ko- T
ronna 99-40, losy tureckie 83"S0, unionbank W  00 .3 . 0 L1O1O W &

950 Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galieyi

i  ■RntrrtTTT-l ——

— S zczaw a

k r o s d o r f
uznana n a{u» .—  *

333 50, marki

Redaktor rusofilskiej Mlada Bulga 
rya został uwięziony za obrazę maje
statu.

Belgrad d. 10. kwietnia. 
Między iadykałami a liberałami 

toczą się rarady co do zmiany ugody 
wyborczej na stałe zjednoczenie obu 
stronnictw, a przynajmniej na zgodę 
w działaniu przeciw obecnie w Paryżu 
zawartej umowie finansowej i aby w 
razie konieczności cofnąć swe głesy 
lub wystąpić ze skupczyny dla wywo
łania braku kompletu do prawomocnego 
postanowienia.

WDle deputacyj wyborczych, przy-
Trn n ba o 1-  -----

Wiedeń d. 10. kwietnia.
Do Neue fr. Presse donoszą z Pesz- 

tu że delegacye wspólne zbiorą się

tam 5 6- czerwca. ------------ t'««o,uyj wyuorezych, przy-
Budapeszt d. 10. kwietnia. byłych ze skargami na nadużycia przy 

W Tapolcza, przy dzisiejszych wy- wyborach, nie zostały przez króla przy- 
borach spodziewane są gwałtowne eks- polecono im zwrócić się na
oe«T i rozruchy przeciw liberałom. dr°g ?  P^a^a.

B erlin  d. 10. kwietnia. Posiedzenia skupczyny mają trwać
Śledztw o przeciw  br. Cohnowi o jeszcze 6 tygodni.

lichwę zostało umorzone. B ilgrad d. 10. kwietn-a,
,.t  - ---•  •    - - -

 wysyra i w tym rokureszty mocarstw, aby zna- ^  granicę kom isyę w celu zakupienia
! lazła w nrasie narv8kiei ohrońcówi b y d k  urozP{cdJc>weg o  oraz nierogacizny,

w  Prasie Pary saieJ obrońców ). potrzebnycb dla obór i chlewni zarodo- 
Patne w zyw a w ielkiego kanclerza er- wyeh. W  tym  roku, z powodu wielkiej
deiu  leg ii honorowej, aby Blow itza międzynarodowej w ystaw y w Kolo-
wykreślił z  szeregów leg ii honorowej. nlb wyjazd komisyi już w pierwszych

dniach czerwca n astani. ^ —R zym  d. 10. kwietnia.
Mimo zaprzeczeń, zapewniają tu w

niektórych kołach, że papież posłał  ̂ pouejmuje się
nuneyuszowi Agliardiem u w  W iedniu boinittfc tab Jak zwykIe zaknPna ^ ch ’
. . .  ?  . • , że i przyjm uje zamówienia, które nai-instrukcye co  do postępowania w obec dalej  ̂ do 20. maja ( ł  w ym ienienieJm
stowarzyszeń chrześcijańsko - sceyal- ra3y, wieko, rodzaju i ilośoi sztuk), a 
nych. Instrukoye te wym agają, aby także z zadatkiem po 200 zł. na każdą 
przewodnicy tych stowarzyszeń zobo- zamówioną sztukę bydła, a 30 zł. na 
wiązali się : 1) do zupełnego poddania nierogaciznaaia — - -

 b
— , ruble —* —.

Berlin d. 10. k.ietuia. G e n e r a l n e  z a s t ę _________
(Telegram Gcu. Nar.) • t j  i

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie. 1 B u l iO W it t y  1
kredyty 248 35 (403 62), lombardy 47 — ii  11 ! 6). a a  i  i • • n  ■ .
węgierska renta złota 102 90 (123 43), w^g. reu;a M G n U r O C i l O W I C Z  \ S c h G n k 6 r  koronna —'— (—•—). Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński LW ÓW , S y k s tu s k ll  23 .tz. Wiener-Poritat.

Frankfurt d. 10. kwietnia. G łó w n y  sk ład  u W gO  L e o p o ld a  L I-
Wczorai9z iTg ,^ a aw ie ^ r n 7 a Kredyty 93602 ^ ^ k l e g o  w e L w o w i e . -  G rand  H ote l (403-46), lombardy 94 37 (111-60), węg. rema

złota — ■— (—’—). wecierot» renta koronowa

________________ S p e cy a lis ta  c h o r ó b  sk ó rn y ch
„  , u ^ T i w e n e r y cz n y c h  905Prsyjecliali do Lwowa.

dma 10. kwietnia D r . K a z i m i e r z  F o d l e w s k i
Hotel Zor&a. A. Hulimka z Mycowa, lekarz nr no m;--- - W. Postruski z Wejniłuwa, J. Biliński z

Panowie, J. Klosttrski z Drobowjża, K.rr •

„ -- w—— -> oojl UU
  nastąpi. Chcąc przy

tej sposobności wszystkim hodowcom  
I w kraju ułatwić sprowadzenie takiego 
' bydła i  nierogacizny, podejmuje się 
komitet tak ja k  zwvkle m I>«—  *

 . ,  o. Aiostirst
Kriwanek z Przemyśla.

Hotel Imperial. A. lir. Ponióska - Wa
lewska z Rosji, 11. hr. Breza z Podleszan, 
W. br. Bawcrowski z Oslrowa. K. J. br. 
Hehendoiff z Szutrominitc, A . br. Haide z 
Karlsruhe, L. Wiśniowski z Berszada, G. 
Ziembieki z Malczyc, W. Wańkowicz z Chy- 
rowa, W. Polański z Rudnik, dr. pref. M. 
Jakubowski z Krakowa, A. Stolzberg z Wie
dnia, M. K. Ehrle z Strajewa.

 -----•• w a/AA.1
karz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie

o r d y r n a j e  o d  11— 12 i o d  3— 5 
ul. CliorąźcsBy*ny 1 6 .

Popierajmy przemysł krajowy! 
Gtówny skład fabryczny ^

t  chińskiego srebra *
( N e m l l b e r n )  U

>§ grubo srebrzonego czystem srebrem P

4  H  IIUNEI !
I m m m i & M u *

we Lwowie, Rynek 37 M
a. poi; ca : .Nakrycia stołowe, kuelienne, r  
c  naj/yLia galanteryjne dla domów *  

•g prywatnyih, restauracyj, cukierni, 
lioleli itd. — Dla kościołów i c-ei-

/  ~ ~

świeży transport mjmodniejszycb kape Inszy otrzymałam i poleceń 
kowanych

— -  zksj zł. na każdą.j ouuwarzyszeń zobo- zamówioną sztukę bydła, a 30 zł. na
wiązali s i ę :  1) do zupełnego poddania SŁbuk<» nierogacizny, pod adresem ko-
. . . .  - \ , o\ u mitetu wnieść należy. Komisya składaćsię biskupiej władzy; 2) aby zaprze- ^  b(j4zie z p. Kazimierza Wiktcra z

stali napadów na tych  katolików, któ- Zarszyna, insp. Jana Zakrzewskiego i 
rzy  nie podzielają ich  przekonań so- weterynarza.
cyalnych ; 3) aby nie napadali na rząd; — ........  — .........  ...........
4 ) aby okazywali swą uległość dla ce- M l i a i t a m f l ^ !
sarskiej dynastyi; 5) aby unikali w  a- W W U U IH U S m I y i O f ^ W ń

gitacyi przeciw  żydom  nadużyć i gw ał- Lwów, dnia 8. kwietnia 1895.
, . Akcye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika
l0Wl od 200 zł. m. k. 221-— do 224--. Kolej Lwow.-

Zresztą papież przygotow yw a podo- Czorn.-Jasska po 200 zł. w. a. 336-— do 840 —,
, . ii u j  ,, • , . hipotecznego po 2C0 zł. w. a. 455-- dobno osobny okólnik do wszystkich kra- — . Banku kredyt, galic. po 200 *ł. w. a.

jó w  W sprawie kw estyi socyalnej. |10 — do^-j-^Akeye garbarni Rzesiowskiej po
Okólnik ten ma zawierać wyjaśnienia jLIstj instawne na 100 zł.: Banku bipot. ga 

■szystkioh tych punktów, w któ. ^  ^  ^ .A 91’2,0:  50\°2
zoze różnice zdań panuja. inn^o ■ - los w-

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, -zapewnia
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

„cnie_ _.,»am  i  polecam 
kowanych cenach

/  IW. Topolnicka.
L w ów , p ła c  M a ry a ck i 10 . /

Po

SBa , ,
o  syjne, beiła, lichiarze mosiężne, a

l bronzu, złocone i srebrzone. Pająki w I ■ , , >■
o  i kinkiety dla sąionów i sal towa- J  I in k a se n t, Z d łliem  1. kw ietn ia  1895  nr7flifn>''v T Ui“

obowiązki. ' pełnić swe
Wszelkie zamówienia przyjmuje cegielnia t y l k o  „  i

g, nagrodę aypiom nonorowj rziiuu- «  . SVVê  W Libry Ce pi'Zy lllicy  StlOpkoWćśkiej 1 1 'X1>'
wy na Wystawie krajowej 1 w w -J  KOWriOCZeSłlie Zawiadamia Zn r /a d  da mo ’ 1 .
sklej 1804 r -  a na Wystawie ba- 9  10  Ct. za  fu r e  SIu h v  r Z  ,  t  ,  f  ’ ^  lllft d °  zb J’Cia p0dowlanej lw^wetiej w 1892 medal u l  ____________  <- SBCłiy ^,IUZ <Jo łłlltJOW y i  bełOUÓłV

srebrny rządowy. 6741 I----------------------------------------------        J u u f u u u n .

. .. mt. luu óU do 101-20. 5%
I prem. 110-30 do 111--. 4*/,% los. w 
1*00-70 do lol 40. Banku krajowego 41/ ,%

G ł o d z i ń s k i
we Lwowie, płac Maryacki 1. 7.

Zawiadamiam Wielce Szanownych moich odbiorców 
że na porę teraźniejszą zaopatrzyłem obficie mój maga
zyn krawiecki w materye najm odniejsze, z których 
wszelkie ubrania męskie wykonuję według najświeższej 
mody i jak najstaranniej, jakoteż "stroje polskie, re- 
werendy dla Przewie'e'onego duchowieństwa i liberye 
wszelkiego rodzaju wykonuję po cenach n a d z w y c z a j  u m ia rk o w a n y ch .

Polecając się łaskawym względom Wielce Szano- 
-cii odbiorców, kreślę się z wysokiem poważaniem

F . G ło d z iń s k i .

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właść. Hotelu Europejskiego. 

P o k o je  o d  8 0  c t .  p o c z ą w s z y .

KANCELARIA ADWOKATA

Dr. POMIANO W SKIEGO
przeniesiona i dniem  1. kwietnia 1895 do gmachu 

ratuszow ego, d .U fie  piętro (biuro syndykatu;. I

Dr. Witold Korczak

J A  R O S Z Y Ń S K I
były ordjnujący lekarz

• w  M e r a n i e
osiadł stale w Wiedniu gdzie ordynuje

przy „IV. Mozart Gasse 4.“

3 D e n t 3 7 “s t a -

Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny

x  W i e d n i a  i lo  Ł w e w a
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(stara poczta) parter

od g. 9 -1  przedp. i od 2— 5 pop.
w  n ie d z ie le  i  ś w i ę t a  o d  O— 1 2
Dla. ufcogicłi c h o ry c h  codziennie 

a m b u la to riu m  
o d  S — 9  p r z e d .

'Żylniówkc be?i tt:>yżu 
Prawdziwą starirę 
Najlepszą kan-nszówkę 
Wfdkę anyżową 
Najprzedniejsze roselisy

poleca ra miarę

6711

l it r  f>4 ci. 

n 6 4  „
n 48 „ — — —

8 0

niskie, stałe. Z i wyroby P
c swoje otrzymała fabryka najwyższą £  
£. nagrodę dyplom honorowy rzudo-' M *   - w. W l l l t l  S W  I I lt C C / IH 'ł uezlrwistosc^ oladaczka, RO STW OR 1 CUKIERICi /  p r z y g o t o w a ł  w  w i e l k i m  w y b o r z e  i  sp rzed a je  

I  DYsuEN oiiniioEA. z o łz v .  « c .  s c i s n i o n e  |  p o  c e ^ a d ,  b a j e c z n i e  n i s i i c l i

PIGUŁKI BLARJEARUAi
W ina w ęgiersk ie  •z Jodkiem żelaza niezmiennym Newralgie mlflśnift»« *■-*■ '

B L A N C Ą R D A ,
( flakowu 100 pigi.lek.. 4 »CENaJ t/2 flakonu50 pigułek 2 25 ( flakonu

ou ,
poleca ra miarę 6666

J A N  M U S Z Y Ń S K I  |
L w ó w , R y n e k  4 0 .

   —  .

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

E m il W c nerl
WILN 1I., Salzthorgutsc 4.

T B i i A  m n m
/r r ..— .  7 (\tKl0456(Holcus lanałut)  u, w

nasienie świeże i pewne na grunla suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 
4  złr., przy zakupnie naraz 10 korcy do
daje sie korzec bezpłatnie. Zamówienia usku-

 , przy zakupnie naraz iu m» . ,
daje się korzec bezpłatnie. Zamówienia usku
tecznia J. Bulslewicz, fkład nasion w Bochni

I M l M i E
Waseline,

u m  u  m m
poleca w znakomitych jakościach

w .  C Z O P P
Lwów, Ż ółk iew sk a  1. 2

(plae Krakowski).

  uuiżil J1H1ICH2L 1. 17
poleca własna wyroby ze złota urzędawnie ce

chowane, tak nowe jakottż „Ocasion1*. 
Zegarki kieszonkowe złote, srebrne, stalowe, 
milowe oraz pendułowe franc., jaktteż budziki.

.O B W I E S Z C Z E N I E .

6719F I L I A

m a g a z y n u  n o w o ś c i
f i r m y

8. G A B R I E L  & J . C H L E B O W N I K
ot*waitą została, 

we Lwowie? przy iilley Ilalieltiej I. 4.

  i - - "  --------------
żelaza niezmiennym j Newralgie mięśniowe, ból zębów,

M a  b  ■ » » -  -  1 bóle żoladkn gościec, etc., eic.-»<V—J,—

fFla’ on rostwore. ... 5  » 
i/2 Uakon ro.iw nru , 2 75 
Fi kon cu k ierk ów ... 3 .i n nt I LCJiVAie;,|M<ąj.iAu(oo«nł̂ «>v, 'ą/ j.,z. iiaa.l>UU3U plgUielC ro 25 I mmkoetllwy f Hgffny iredm 1

, flakonu syropu  3 • | P F Z E C I W  BO LCIW  l
SP R ZE D A Ż H U R T O W A  : B L A N C A R D  &  C 1*, 40, rue Bonaparte, P A R Y Ż .

H o  n a j b l i ż s z y c h  c i ą g n i e ń
polecam y po najtańszym kursie za gotów kę albo też na ra ty  | 

m iesięczne wszystkie losy a m iauow ioie:

L o s y  tu r e c U ie
Ciągnienie l . kwietnia 1895, Główna wygrana 600.000 złr.

4  o L o s y  C i s a ń s k i e  ( T h e i s l o s e )
Ciągnienie 1 . kw ietn ia  1895. G łów na w ygra n a  1 0 0 .0 0 0  z łr . 

Promesy na losy Cisańskie po złr. 2'50.
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcye, priorytety, w ogóle 

wszjstkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia 
z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowincyi.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

S c h e l l e n l i e r g  i  K r e y s e r
Lwćw, plac Halicki 1. 1.n a————  1

I stołowe za buielke 
I Hegelayer 
i ^zainorodner

f m; bardzo ê tary 
l JokajSiCie stare od

Mariberger 
N ls&berger
Gumpoldskirchner lvioet< rneuburger
Vóslaufcr Goldeck 

. n Gabinet 
Reisinger iio'dmark 
Oouanpeile 
Ma estatwein

Win u anstryiekie:

—«>5 ct. 
—■-10 „ 
- .9 0  „ 
1.20 „ 
1.60 „ 
a—  ..

—.'•5 et. 
- .7 0  . 
- .9 0  „ 
—.90 "

1.30 ’ 
160 
1. -  ”
1.60 " 
2,—

W in a  reń sk ie  .-Pisporfer
Rudesheioicr
Liebfraumitoh
Uauenthaler

Graves WlU‘X f * » « e » 8 W c :
H&ut UnrfiU*
Ifil lit iSólltfJjjg
Lhateause Yijuoin

Malaga 1Viaa l ł i^ l»ań sk le :
Madei ra 
Scheiy
p N/atup ński e :
Pomi niry i- Greao 
Gtrte Iii.,;
Bartę Noire Littke 

Liitko

i 40 ct. 
1-60 „ 
*•- n
2.25 „

1.50 et. 
2.— „
2 50 „

n

Ć.50 ct.

i : ~ :
7
3.
3.50
4.—

ct.
waiio x>oire Littke 
Sjiort ljiitkc

handel Jana Baczyńskiego
we Lwowie, ul. Akademicka fi.

W ęgierskie wina górskie
prawdziwe Yillauskie, wysyłki koleją w opakowaniach od 50 lit. wyżej:

B iałe i czerwone wina stołowe od 22 do 96 «*■ 1:‘ _Wina deserowe białe i -------
   czerwone wina stołowe

Wina deserowe białe i  ezerwoue 
Riesilnger b iałe i Cablnet czerwone 

Wysyłki pocztą do każdej stacyi pocztowej i 
wycb Rieslinsera i ł '“ ł,ł—*4 - -

   W  a I V. TT

od 22 do 2G ct. za litr. 
od S0 do 36 ct. za litr.

. v » .n u u e  od 40 do Go ct. za litr.. tfucauj co każdej stacyi pocztowej w 4-litrowye-h flaszkach koszyko
wych Rieslingera i Cabinet czerwonego złr. 2-80, Wyskok słodki biały 
i czerwony złr. A20. Zamówienia uskutecznia się pod korzystnymi warun
kami. Cenniki gratis i franco. Pióżne opakowania przyjmuję franco napowrót. 
I * ” ’' ” '  ’  iecku d o : Va.ra

.  ..—I, U.1*r/ . . Sia’1 _ . .» « •  upaKOwama przyjmuję franc-o napowrót
Zamówienia adresować po niemiecku d o : V a r a d is c h e  K e l le r e i  u n d  He-

 i ■  „.i- , , a l ita te n -B e a ltz n n g  lu  Y ll la n y  (U iiga rn ). 6665
----------  -----------------------  ^ gjff1 ilfrtr,TifM BOBMi;i  specyalny skład i ogromny wybór książek do

nabożeństwa dla różnych stanów i każdego wieku.



GAZETA HARODOWA z Czwartku dnia 11. Kwietnia 1895. Nr’ 101.
Nakładem księgarni katolickiej

Dra W M D . HIŁKOffSRlEGO
w  K rak ow ie

wyszło świeżo dziełko p. t,:

Rachunek sumienia
co do obowiązków i grzechów od 
nośnie do każdego przykazania z o-1 
znaczeniem ciężkości rożnych win,
dla ułatwienia spowiedzi generalnej, zwła-, 
szcza w czasie jubileusz iw, rekolek^yj, 

misyj, pierwszej komunii świetej 
przez

X .  G o i l o m b a
misyonarza apostolskiego, b. dyrektora mi- 
syj dyeeezyalnych, przełożonego semina- 

ryum duchownego.
Cena egz. 30 et., z przesyłką, .35 ct-.J

Leopold LityMi
L w ów , Grani Hotel

poleca

FarDF, LaHiory, M o s t ? ,
P ^ z l s  i p rzy b o ny

Gąbki, Szczotki, Zapułki, 
Farbkę, Mydło, Krochmal, Szpagat 

sznury do bielizny itp.

Najtańsze i najpierwsze źródła i
Codzienna wysyłka na prowineyę.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  p o  1 e t . o d  w y r a in .

^  WIEŻY TRAM3PORT noży stołowych, 
( leserowych, kuchennych itp. otrzymał 
i poleca Piotr Chrz istowski, handel że
lazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na
przeciw katedry).

CERATY, chodniki ceratowe i kokosjwej 
płótno gumowe, poleca najtaniej skład 

farb i materyałów Włodek & Krajewski, 
Lwów, Hetmańska 4. 633

EKONOM zdolny rolnik i hodowca 
inwentarza, bardzo dobrze polecony 

przez byłego chlebodawcę, poszubuie umie
szczenia. H w o wywiadowcze J. Poiińskie- 
go. Lwów ul. Karola Ludwika 1, 5. 677

PREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

W HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to

wary korzenne i mączne. 
deserowe.

Najlepsze masło 
600

Z ARZĄD DÓBR CZUDEC (stacya kolei 
i poczta w miejscu) ma do zbycia: bu

hajki pełnej krwi holenderskiej od premio
wanych na wystawie lwowskiej i innych 
z tejże obory ale najmleczn:ejszych matek. 
Nasienie buraków pastewnych po 30 ct. 
kilogram Obeidorfskich i Pilotów. Przyj
muje zamówienia na doborowe, bardzo sil- 
ne sadzonki chmielowe pochodzeń.a Zatec- 
kiego po 6 złr. za 1000 sztuk. Poszukuje 
celem odnowienia nasienia kartofel Piastów 
i magnum bonum. 676

1NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

ItZ Ą D C A  ekonomiczny, posiadający stu- 
I I  dya rolnicze i długoletnia praktykę 
poszul uje posady z wiosną 1895 na ordy- 
naryę lub kawalerską. Adres: Jan Bujak 
w Podhorodcach, p. Sehodniea. 645

Drut
kolczasty do o- 
grodzeń podwój
ny, cynkowany, 
100 mtr. zł. 5-— , 
z kolcami gęste- 

mi złr. 6-—, bez kolców złr. 4-—. Naezy- 
nla do przewozu mleka od 1 litra do 30 
Miski do mleka. Skopcc eynowane na 
5 litrów po zł. 1'40. Wiaderka z masy 
drzewnej po złr. I -—, bardzo tanie obec
nie i praktyczne przy gospodarstwie. Żło
by lane żelazne emaliowane złr. 7-—. 
Kosze do siana złr. 3 30, oraz wszelkie 

narzędzia gospodarcze
poleca 5570

A N T O N I H A L SK I
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki 9.

EŚNIK z niższym egzaminem rządo- 
i wym , z 4y2-letnią praktyką, kawaler, 

pragnie zmieni t posadę. P śreJnietwo wy
kluczone. W i n i  a r s  ki, Nadwolica poezts 
Kałaharówka. 672

17 RYCIE budynków, reperacje tychże 
I\. w miejscu i na prowincji pod gwaran- 
cyą. Wszelkie przyrządy kąpielowe polec? 
Z. Coscickl, Lwów, Kopernika 7.

Fabryka spirytusu i drożdży 
z akcyjnych krajowo przemysło 

wych fabryk 6731
poleca swój wyrób nadzwyczaj sil

nych i trwałych

drożdży
w trzech gatunkach po umiarkowa
nych cenach franco na każdej stacyi 
pocztowej i kolejowej, Zgłoszenia o 
sklepach i zastępcach są pożądane. 

Adres telegraficzny:
Znckerfabrlfe M afiw scli-  N eustadt.

Herbata
z pierwszej ręki ,  chiósko-rosyjska, po złr. 
5 , 4 ,  3’5'J, 3, 2-50 funt. Okrucny som a
tyczne po złr. 175 i po złr. Th50 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Lapszyn , Brze- 
żany. * 485

N O W O Ś C I !

Kapelusze i cylindry
■ W - I L K E I p l e s s a

c. k. nadwornego dostawcy 6 18
polecają

GABRIEL A J. CHLEBOWNIK

Nagrodzony medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

nacieranie
Dr. Koszutskiego,

lekarza kobiet i dzieci
znane od 1866 roku, obecnie 
stosownie do postępu nauk ule
pszone, tamuje objawy rheuma- 
tyczne i rheumatyczno-nerwo-
W 8 , boleści ze znużenia, po 

połogu itd. powstałe.
Cena za butelkę ze sposobem uży

wania 15 ct. — Apteka Piotra Miko- 
lasza. Lwów. 6735

« -  3 tk  w o i «  ■  «*■
plac Halicki I. 3. —  Filia ul. Halicka I. 4.

180 morgów
w 8 parcelach, razem lub czę

ściowo jest do sprzedania.
Z a rzą d  dóbr Nowe Miasto.

Pierwszy austr. szląski skład nasion

A lfr e d a  B a s s la  z Opawy
założony w roku 1857, poleca:

nasienie traw na łąki i trawy pastewne
nasienie buraków pastewnych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona leśne i folwarczne

ręcząc za ich  rzetelność, czystość i siłę kiełkowania.
Na żądanie cenniki gratis i franco. 6292

I

Fabryka fl skład powozów

M. MICHALSKI
we Lwowie, ulica św. Michała I. 6

wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 6461

powozy, wózki, tarantasy i sanie.
'Jf, Sprzeda;-) pod gwarancyą wyroby czysto krajowe.

Przyjmuje wszelkie reperaeye i odnowienia powozów po umiarkowanych 
cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie.

Eabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we Lwowie w roku 1894
najwyższą nagrodą tj.

dyplomem honorowym rządowym,

Pompy i wodociągi
wszelkiego rodzaju.

W ietrzn e  
P o w ie t r z n e  

N aftow o

L ekkie  rg e zn e  p rzy rzą d y  do p om p ow a n ia .
Józef Friedlaender

inżynier
sy gratis i franco. Wien, II/7 Dresdnerstrasse 42—46 1

K ąpie le  1 
k o lzety .

I C. k. uprzyw. Galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny.
W ysok ie  c. k. N am iestnictwo reskryptem  z dnia 6. lutego l£>9-ł 1. 10.150/1100 zaw ia

dom iło c. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny, źe W ysok ie  o. b. M inisterstwo spraw w e
w nętrznych w  porozum ieniu z właściwem i innem i Ministerstwami udzieliło Bankow i przy
zwolenia do ściągnięcia znajdujących się jeszcze w cb iegu  5 n/o listów hipotecznych i wydania 
natomiast 4 % 1/2 listów hipotecznych.

Na m ocy tego zezwolenia Bank hipoteczny w ylosuje z dniem 30 kwietnia 1895 w szy
stkie jeszcze w cbiegu się zuajdujące 5 %  listy hipoteczne i w ypłaci wartość ich nominalną 
w dniu I. listopada 1895, z którym  to dniem ustaje dalsze ich  oprocentowanie.

Przed rozpoczęciem  jednakże tego losowania m ogą P. T. posiadacze -50/0 listów  hipo
tecznych takow e najpóźniej do dnia 29 kwietnia 1895 skonw ertować na, 4,/2%  li<=>ty hipol eczne 
a to pod następującym i w arunkam i:

Za każde 100 Zł. kapitału W 5 %  listach hipotecznych z bieżącym i kuponami, których 
pierwszy p łatny dnia 1. listopada 1895, otrzym a posiadacz tychże 100 zł. kapitału W 4 '/*%  
listach hipotecznych Z bieżącym i kuponami, k tórych  pierw szy płatny rów nież dnia 1 listopada 
1895 i dopłatę 25 ct, wal, austr. w gotówce.

P. T . posiadaoze 5°/0 listów  hipotecznych, którzy chcą skorzystać z tej prcpozycyi, 
m ogą  znajdujące się w ich posiadaniu dotąd niew ylosow ane 5 %  listy hipoteczne wraz z ku
ponami, których  pierwszy płatny dnia 1 listopada 1895, przedłożyć Banków i do konwersyi 
najpóźniej do dnia 29. kwietnia 1895.

Winkulowane lub znajdujące się w depozycie sądowym dotąd niewylosowane 5 %  listy 
hipoteczne m ożn a jdo  w yż podanego terminu do konw ersyi zgłosić, a uskutecznić konwersyę 
należy najdalej w przeciągu 3 m iesięcy t. j. do 1 sierpnia 1895.

1, llCU  1
" W ’ ZE=cz;ZA.£ 6X3.1 -10. 3 , 6391

Lejpmja żelaza, f a W a  m a c i  1 M ó w  jarowrcD
oraz; wyrobów z miedzi

podejmują się jako głównej swej specyalności: wybudo
wanie nowych gorzelń parowych, przebudowanie sta

rych i dostawę do nich pojedynczych machin.
Zastępstwo na Galicję: Władysław Ostrowski, inżynier w Przemyśl U

Miejsca wydawania Dildów jazdy do Ameryki p o l u j
po cenach zniżonych.

Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopati zenie.

o c e a n e m  S > e io -«Ł juł. JL «* m w
Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze ibeeny i odznacza się 

czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5362

Koosyonowane iiiuro przewozu F. S T A R E K  Geliertstrasse f w  Lipsku (Leipzig.)

L w ów , w marcu 1895.
fMyrełicya.

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p n a
Dywanów, portyer i firanek.

Dla pp. oficerów i urzędników c. k. armii i c. k. 
żandarmeryi, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nau
czycieli, pp. urzędników państwowych, prywatnych, la- 
sowych i domen* umożliwiliśmy zakupna

na częściowe spłaty.
Nftdeszly świeże transporty dywanów salonowych, kościelnych i 

przed ołtarze, na ściany, do pokojów jadalnych , przedpokojów i po
kojów dziecinnych, dywaników przed i nad łóżka, chodników, lino
leom , firanek, portyer i firanek koronkow ych« kap na łóżka i stoły 
jakoteż kap pluszowych , narzutek na otomany, koców, kołder 1 ko
ców do podróży.

Osobne oddziały dle konfekcyi damskiej 1 dziecinnej, kostynmów, 
negliż ów, parasolek i parasoli, kapelnszów damskich , bielizny mę
skiej, damskiej i dziecinnej, koronek, wstążek, aksamitów i towarów 
Jedwabnych.

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lwtwie, pUc Kapitulny 3 .

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

H110R0I8Y
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dr. L c 8 e l w Paryżu. 45 lat po
wodzenia, -  We Lw owie w aptekach pp. 
P. Mikolascha, Kuckera , Wewiórskiego 
W K rakow ie w aptekach pp. Trauezyń- 
skiego, K. Wiszniewskiego i Redyka.

15 dyplomów h o n o r o w y c h , / j s *
75 medali / » ?

na wystawach po-
wszechnych /  o\ 

w Paryżu w 1867 /
1878, 1889, 

w Wiedniu 1 8 7 3 . /

£•

Do
Jedyny medal 

przyznany tego 
rodzaju prze

mysłowi.

45 lat
powo
dze
nia.

r $  pienia 
drzew na]
zimno.

r ^  Do gojenia 
k ran na drze-r -

5̂) wach i wszelkich 
.y* krzewach. Niezbę-|

O ffIC O H O L  jedyny, pewnie 
skutkujący środek nawet przy 

najuporczywszem pijaństwie, bez siuaku, 
zażywa <uę łatwo, pod gwaraneża nieszko
dliwy, tylko z najlepszym skutkiem działa. 
Listy dziękczynne od pac tentów wyleczo
nych są do przejrzenia. Doza ze sposobem 
użycia zł. 3 — o mik. Za poprzeduiem 
niszczeniem należytośei przesyłka franeo. 
Tylko prawdziwe lostae można: Sąlyator- 
Apotheke, Gross-BecskerekNr. 34, Ost.Ung.

P i ę k n G ś ć  k o b i e c a
i i najpiękniejsza płeć, z m a r s z c z k i na 
twarzy łagodzi, usuwa, ?.lbo im zapo- 

; biega je d y n ie  używanie oryginalnego 
] mydlą żółtkowego z oliwą (Eierol-Seife).

W '/a- tuzinowych oryginalnych kartonach 
zł. 1-10 fraueo. Każdy kawałek no?' na 

j opakowaniu moją markę ochronną: Par- 
i fuinerie Bieneukorb, W ien, T U I., Ti- 
] gergasse 22. Najstarszy dom spedycyjny 
: dla kosmetyków i przyborów toaletowych.
| N» zapytania o używanin wszelkich ist- 
| niejąeych kosmetycznych środków odwrotną 

pocztą odpowiada się gratis. C7SS

dny do szczepienia] 
wiruych szczenów.

i mi, rue des Solitaires
Wo Lwowie w skfcidzin npt. P. Mikolasclia i w aptekach pp. Wewiórskiego i Ilu ck era.

Kumaaw - ajtls

W  dobrach W ysockich
jb s t  do w y d z ie r ż a w ie n ia  na la l  1 2 :

z d, 1 lipca 1895.- dwa folwarki, 
z d. 13 marca 1896: młyn tur
binowy o B kamieniach z 7 

parami walców.
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Wysock p i 

Suroehów. ' 6 26

Cukiernia

która została przeniesioną 
z ulicy Akademickiej na 
Sykstuską, poleca Szanow. 
Publiczności wyroby swe 
w zakres c u k i e r n i c t w a  
wchodzące, pod wszelką 
gwarancyą i sumiennością 

Z poważaniem
Fr. Nasalski.

Płowo założony Magazyn rękawiczek

JAKA S P O Ż t B S K I E G O
■ w  H o t e l u  P r a n c u

poleca łaskawym względom P. T Szanownej Publiczności wyroby w łasne, 
jakoteż :i z ces, król. nadwornej fabryki J. E. Zachariasa w e W ie d n iu :  
wielki wybór najmodniejszych rękawiczek w najlepszym gatunku po zwy

kłych stałych ceiach. 6699
Dziękując P. T. Szanownym Odbiorcom , którzy mnie łaskawem zaufa

niem p;zoy. 25 lat obi arzali, prosię i nadal o łaskawe względy, a mojem sta
raniem będzie zadowolnić P. T. Wysoką Szlachtę i Szanowną Publiczność, czy
niąc zadość nowoczesnym wymaganiom.

Z poważaniem J a n  S p o z a r s k i
ptąe Maryacki 1. 5, w Hotelu Francuskim.

II n ie d z ie le  
i świgta 
H a jj łz jn

Nowości!
na suknie d a r a w k l o

wełniane i bawei: lianę
poleca najtaniej

M . B A J l Ł A B A N A  N a s t ę p c a

M. L U D W IG i

L w ó w  pl?\c M a r y a c *  i  1. H 5'97
Na żądanie próbki franco.

I l o m p l e t n e  iw 3 r p r * b ^ r 3 r  ś l ^ a T o i a e .

I K R A W A T Y
eo tydzień świcie przesyłki

o  t r a s y  m u j  ą .

z fabryk kraj o w y ćh i angielskich

S.6a M & J .£ (t!e fa o w ś k
we L w ow ie, p lac B a lick i 1.3. — Tilia ni. H a licka  1. i

C. k. uprz. Patentowany bandaż rupturowy
bez opask i z ob ra ca ją cy m  się w ęzłem .

Tę zupełnie nową konstrukcję mogę sumiennie polecić każdemu cierpiącemu 
na rupturę. Chorzy nawiedzeni nąjcięższem i najdawniejszem cierpienie h i za
jęci ciężką robotą, mogą ten bandaż bez utrudzenia dzień i noc nosić z naj- 
1'p izym skutkiem. Listy pochwalne od powag lekarskich są d" przejrzenia. 
P o d a n i e  m i a r y :  1. Objętość wokoło ciała cm w kierunku piersi mierzona. 
2. Po której stronie znajduje się ruptura, ezy po prawaj, po lewej ezy obu
stronnie o. Podać w przybliżeniu wielkość ruptui y np. jajo kurze, gęsie lub

wie'kość pięści etc.
Na ruptorę jednostionną sztuka złr. 5-50 
Na rupturę obustronną " „ „ 101—

Ilustrowany przepis użycia na żądanie gratis.

0. LEUfEFu Nachf., fabryka bandaży 
Wion,  I . Bez. t r a b e n  29 (im Hi f).

Wysyłka zaraz za zaliczka. 6603

Nowość! Nowość!

P IR F D IY
!!! z b i a ły c h  f i o ł k ó w ! ! !

wynalazku

JANA 1HNAT0WICZA
we Lwowie.

i  s a ł r .

Sklepy wła8D“ : nńca Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.
W  Krakowie Sukieni.ńe 1. 20. —  W Czerniowcach Rynek 1. 2,

Nowość! Nowość!

W jdaMca i odpoY iedzialDy redaktor Platca Koitecki. Z drukarni? i litografii Filiera i Spółki.


